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PO .LSKIEJ PARTII ROao·T.NICZ.EJ 
ROK IV 

Rozbieżności 
między 

Franc;q Anglosasami 
przyczyną licznych 
konferencji w Moskwie 

Moskwa. PAP. Specjalny wysłannik 
ministra Bevina w Moskwie Roberts, 
odbył w piątek popołudniu konfetencję 
z ambasadorem amerykańskim Bedell
Shlithsem, który z kolei odbył w ąm
basadzie francuskiej rozmowę z amba
sadorem Chataigneau. 

W kołach dypl!>matycznych Moskwy 
wyrażany jest pogląd, że w najbliższym 
czasie odbędzie się ponowna konferen
cja między ministrem Mołotowem a 

przedstawicielami trzech państw ;ia
cho~ich. 

• * * 
MOSKWA PAP. - W piątek toczyły i:ię w 

dalszym ciągu narady między 3 przeds•aw•de
lami ·mocarstw zachodnich w celu zajP,cia 
wspólnego 6tanowiska w obecnym sta'iium. 
rozmów w sprawie n!emieckiej. 
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Faszystowski obłęd 
Komisja dla badania działalności antyamerykań

skiej przyczyną śmierci b. ministra White~a 
NOWY JORK (PAP) Nagła śmierć b. wice· konań wywołałf wściekłość wśród e.złonków ko· 'letarneg0 - Fra·nk Kuhe'a _J oświa'dczył, ~e 

ministra skarbu USA - Wh~e' a w-ywołała sze mi~jiJ a szczególnie jej przewodnie.zącego - White został w istocie zamęczony nie ko:dczit
reg oświadczeń, w których wystąpiono z oskar 'l'homasa, który korzystnł z każdej okazji, a.że· cym się przeciwko niemu śledztwem i ohydnYIIJl 
żeniem osławione.i komisji kongresu dla bada· by oczernić White' a. Wallace stwierdza, że kalumniami. 
nio. działalności antyamerykańskiej, o pośred· komisja ta zajmuje się jedynie, rzu-:-aniem Dziennik „New York Star" podkreśla., te 
nie spowodowanie jego i;gonu. oszczerstw na wszystkich postępowych Amery· White był jednym z nieprzejt>dnanych wrogów 

w.al.~ace powiedział, ż11 White padł. ofiar~ tej kanów, walczq.eych o pokój i sprawiedliwość ws.zelldch foPll faszyzmu oraz rzecznikiem po
kom1s.11. Jego zilecydowane !<tanow1sko 1 od· SJ?Ołeczną. . rozumienia amcryknńRko-radzieckiego. Również 
mowa wyrzeczenia się swoi eh postępowych prze Sekretarz międzynarodowego funduszu mo· · „N ew York Times" wyraża pogląd, że docho· 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111m1mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dzenia i oszczerstwa rzucane na. White' a przy

spi_eszyły jego śmierć. 

, , - os 1ews J oresp?n·i<m D t hl d" · 'bł'· h •. 

W niemniej ostrych słowach rozprawił się 
z działalnością tej komisji poseł demokratycz
ny Kleen, który zaznaczył, że komisja ta do
szukuje się „szpiegów' ' wAród , elementów po
stfpowych, z drugiej jednak strony starannie 
unika wniknięcia w działalność a.meryka:dskich 
grup faszystowskich. Te grupy przede wszy

już do Norym- stkim _ zdaniem Kleena - stanowią praw· L('NDYN PAP • M• k~ k k _, t Berlin. PAP. Jak donosi gazeta „Ne· 1 informacji wyjechały 
Reutera ujawnia że przyczyną licznych kon- ues ue se an W ciągu naJ 1zszyc bergu. 
ferencyf. między' p~ze;ct11tawiclelaml mo-: ·1rst~ dwóc.h ty~odni amer~ka.ńska a~nl- 1 Obecnie przygotowuje się tam po-

dziwa niebezpieczeństwo dla Stanów Zjednoczo 
nych„ 

zachodmch są rozb1ezno§cl, fakle wyłoniły się I stracJa WO)enna przeniesie swe naJwa- . . 
osta~nio między stanowiskiem. Frnncfi a sta· żniejsze urzędy z Berlina do Norym-1 mieszczenia dla Jeszcze czterech urzę-
now1sklem Angil>sasów. Rozdzw1ękJ te za.r~- b . C t d • d ·i- dów oraz na rezydencję służbową dla 
.sowały slę podczas omawiania przysz/Jkl Za- ergi. z ery urzę Y· o spraw cywi 
głębia Ruhry. I nych, wychowania i kultury oraz urząd generała Clay'a i jego zastępcy. 
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Rezolucia . Rady Bezpieczeństwa 
o konieczności utrzymania ro~ejmu w Palestynie 

LAKE SUCCESS PAP. Na nadzwyczajnym 
posiedzeniu zwołanym na prośbę 10·ljemcy 
ONZ Bernadotte'a w związku z pogarsza;ącą 

. się sytuacją w Jerozolimie, Rada Bez?ieczeń-

podlegające jej jnrysdykcj1, które dopuściły 
się pogwałcenia rozejmu. 

4) żad.na ze stron nie może naruszać rozej
mu pod pretek6tem akcji odwetowej· lub 1e
presyjnej. 

5) żadna ze stron nie może ciągnąć ko11y· 

ści militarnych lub politycmych z tytułu po· 
gwałcenia przez nią rozejmu. 

Czwartkowe posiedzenie Rady Bezpieczeń
stwa było ostatnie prned sesją Zg'rom;d.~e.nja 
Generalnego ONZ, które odbędzie się w przy 
szłym miesiącu. 

Przyjaźń ·niemiecko-brytyjska 
LONDYN PAP. - W połowie września ma 

przybyć do Wielkiej Brytanii 500 studentó 
niemieckich. Oficjalne koła brytyjskie zapo· 
wiadają tę wizytę jako część akcji, zmierzają· 
cej do „poglęblenla porozumienia CJJ1glo - nie 
mieckiego". Głównymi organizatorami tej wy· 
cieczki jest Foreign .Office i brytyjskie mini· 
sterstwo rolnictwa. K=itet obywatelski po· 
wołany do tycia r. 'Związku 'Z przyjazdem stu
dentów niemieckich zwrócił się z apelem do 
mieszkańców hrabstwa Stafford, gdzie etuden 
ci spędzą 2 miesiące, aby podjęli się .roli gos· 
podarzy i uprzyjemniali im pobyt w Anglii. 

stwa 8 glosami przy 3 wstrzymujących się 
(ZSRR, Ukraina, Syria) przyjęła wsj)ólną re· 
zolucję Anglii, USA, Francji i Kanady w 6pra 
wie prze6trzegania przez Żydów I Arabów ro K , d G ,. • s ,. RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
zejmu w Palestynie. Rezolucja, która pow::ilujei oreanczycy o enera 1ss1mus· a ta ina donosi, że ogólne straty wojsk e.teńskich w 
się na rozdział VII Karty ONZ, przewid 11iący ciągu 50 dni ich ofensywy na froncie Gram-

Zacięte walki w Grecji 

nnkcje gospodarcze, polityczne i woj~kowe . . mos wynoszą 14.365 żołnierzy i oficerów. W 
w wypadku agrai;ji, stwierdza, że: I MOSKWA PAP. - Przedstawiciele 17-tu Korei. Pomimo trwającego ~ terroru ludność po ciągu ostatnich 3-ch dni faszyści stracili po· 

1) każda ze stro.n odpowiada za dziab.!lia parli~ . polity~z:iych w połudn. Korei ~ysłali ~ łudniowej Korei wspólnie z mieszkańcami de nad 2 tys. żołnierzy. 
wojsk regularnych 1 nieregularnych, !)o1le· okazj1 tr~ecie1 r~czn.icy wnwolema Korei mokratycznej Korei północnej walczy o zje-
głych jej władzy, lub znajdujących się na te- przez wojska radzieckie telegram na ręce ge- d.noczenie i wolność swej ojczyzny - stwier Rozqłośnia komunikuje dalej, że ataki prze-
rytorium, pozostającym pod jej kontroią. 1 neralissimusa Stalina. Wyrażając swoją głę- dza telegram. ciwnika w rejonie Aermi!ica, Likoharl i Zer· 

2) każda ze stron zobowiązana jest wst:el1cl· boką wdzięczność przedstawiciele 17-tu partii W walce tej naród koreański znajduje po· ma ,podjęte w dniu 17 bm. zakończyły ,;ię nie 
mi rozporządzalnymi środkami nie dopuścić do politycznych południowej Xorei stwierdzają, moc 4 poparcie u Związku Radzieckiego i kra powodzeniem. Jednostki armii demokratycznej 
naruuenia rozejmu przez poszczególne jed· że w 3 lata po wyzwoleniu Korei spod kolo- jów demokracji ludowej. W za.kończeniu te- zmusiły 2 bataliony 35 brygady do wycofania 
nostkl lub grupy, podległe jej władzy, iub n!alnej prz~mocy. Japonii nie nastąpiło jeszcze legram wyraża nadzieję, że Związek Radziec- się na wyjściowe pozycje. Przeciwnik stacił 
działające na kontrolowanym przez nią tery· z1ednoczeme kra1u. Wybory przeprowadzone ki nadal bronić będzie praw narodowych I su około 550 ludzi w zabitych i rannych. 
torium. I w południowej Korei zainscenizowane przez weren.nyah narodu koreańskiego, oraz po!_):zez Zaciekłe walki toczą się również w północ· 

3) każda 'Z& stron 'Zobowiązana jest poci11- czynniki reakcyjllle I amerykański zarząd woj wysiłki jego na drodze do wywalczenia sobie nej części Pindusu, gdzie nieprzyjaeiel w ci11-
gnać do odpowiedzial.ności wszystkie rs;Jby, skowy usankcjonowały chwilowy podział kra-

1 
niepodległości oraz do zjednoczenia kraju i u gu jednego dnia oStracił ponad 800 ż.ołnierzy i 

1~~ANC~~m~;~r~~~~aj=~~~1~-~i~ 
kanon e Oświadczenie polityków jugosłowiańskich po zabójstwie Jowanowicza 

. RZYM (PAP). Kapituła . 89.nta·Maria·Mag: PRAGA (PAP) Centralny organ Czechosło· j bywających obecnie zagranicą, protestujące 1 Zabójstwo gen. Jowanowicza autorzy oświad· 
gi?re P:~yznała faszystowslnemu ~yktato;owi, wackiej Partii Komunistyenzej „Rude Pravo'' l przeciwko zastrzeleniu gen. Jowanowicza w cze. nia określają jako pierwszy obrachunek obec 
Hiszpanu ge.n. l!'ran_co, tyt~ k~no?ika. 'Iytuł opublikował oświadczenie, podpisane przez 5 po· chwili gdy usiłował przekroczy6 granicę jugo· 1 nych władców Jug')sławii z ludźmi, którzy po-
t~n. przysługiwał krolom hiszpanskim od czasu lityków i dziennika.ny jugosłowiańskich prze· słowianską, by dostać się do Rumunii. zostali wierni ideem walki o wyzwolenie na.ro· 
l!'ihpa. v· dowe i ideom internacjonalizmu. 

,,Avanti" zamieścił notatkę, w której ostro K • „ • br ty1· scy z· ą d a1· ą Ci, którzy zdradzali wśpomniane idee - głosi 
zaata~ował kapitułę kościoła Santa· Maria- o mu n I s c I y dalej oświadęzenie wykorzystali tradycyjne me 
Maggiore. tody kontrrewolucji. Droga, na którą wkro· 

Przerwania WOJ. ny na Mala1· ach czyli Edrajcy socjalizmu - Tito, Karel, Ran· 

Marshall J
'edzt'e do Pa ryz· a kowicz i Dzilos jest drogą., którą cały ruch ko· 

LONDYN PAP. - Brytyjska Partia Kom'l· Oświadczenie .zwraca 11ię z apelem do robot- munistyczny nazywa terrorystyczną. Naszą dro 
WASZYNGTON PAP. _ z kół miar.Jdaj- nistyczna opublikowała oświadczenie, w któ- ników brytyjskich aby odmówili ładowania gą, jaka może u,ratowa~ Jugosławię, jest droga 

nych informują, iż mi.nister spraw z.a.granicz- rym wzywa wszystkich robotnlk,pw, aby zażq amunicji i broni przeznaczonej dla wojsk /ny zdecydowanej walk.i przeciwko tym, którzy 
nych USA Marshall według wszelkiego praw- dali niezwłocznego przerwania barba.rzyń!k:iej tyjskich walczących przeciwko powstańcom pragną niweczyć nas:it ofiarny wysiłek dla 
dopodobieństwa wyjedzie ~nia 19 września do wojny kolonialnej na Malajach. malajskim. · własnych megalomańskich celów! 

Paryża, aby stanąć na czele d~leg.ji :i.mery- Stra1·k wlosk·1ch robo1n·1ko' w rolnych Oświadczenie podpisa.li Pera Dragila, b. se· 
~aJ~~iej na sesję Zgromadzema <lłmeral1•1go ~e;~~z~~~~~:~~; 8~~~~:a~iaJ~~:;~b~a~:~~~~ 

Prasa amerykańska w ubiegłym tygodniu RZYM PAP. - Związek zawodowy · robotni- W kolach demokratycznych we Włoszech tor naczelny głównego organu frontu narodo· 
podawała, że Marshall wyjedzie do Paryża tyl ków roLnych we Włoszech, wchodzący w podkreśla się, że ogłoszony na 21 sierpn:a dowego „Głos" Duse.n Nil~~Hcz b. zastępca raij 
ko w tym wypad.ku, jeśli odbędzie się tam 1e skład konfe~eracji. pracy .Proklamował n~ ~1 straj~ będ?:ie ~iał szczegó.lnie doniosłe ,zna- cy handlowego ambasady · j_ugosłowiańskiej w 
dnocześnle spotkanie ministrów spraw z1gra- s ierpnia strajk 6-cio godzmny w całym kn.1u czeme poruewaz po raz pierwszy w dz1.!,ach Waszyngtonie Milotin Ra;kowicz b zas.-ępca 
nicznych czterech mocaIStw. I dla poparcia wysuniętyc~ żądań: zawarcia. u- ruchu strajkowego robo.tnicy .rolni w północ- redaktora n~czelncgo az1'ennildi'. ,;Politika." 

BI• twa O Jerozolimę · mowy zbiorowe/ w rolnictwie i poprawy oy- nych Włos:zech wys.tąpią solidarnie w ob:o- oraz pisarz Teodor Balk. 
tu robotników rolnych. Jednocześnie. kie ro w· ·nie swy'ch · żądań.~ , 

1 
PARY~ (PAP) Agencja ATP donosi z Tel nictwo tego związku wezwało swych <;zbn- Chadeccy rozbijacze ruchu zawodowego wy PR:AGA (PAP) !,Rud~ Pr~vo. w artykule 

A vivu, że w piątek rano, po upływie terminu ków, by zaprotestowali przeciwko- . 7zvpioQW'm ~st~pili przeciwko ~trajkowl: Jednakże we11l~g- .P~Śwtęconym trag~czn~J śm1erc1 . gen. Jowano· 
postawionego przez Arahów dla ewakuacji przez rząd ~próbom wyłączenia spr~'IY: n.aJm~ • na~c~ódzą<:ych . wiadomości r~botnicy ro'.m wicza. podkrd~a, ze ~edynym Jelfo prze~t\p· 
przez wojska żydowskie kilim dzielnic Jerozo· rąk roboczych spod kompetencji ol!l'.aniz11cji nalezący do związków chadeckich nle zrim1e- stwem byfa wie~noś6 ideom ma;k~iz.~u·Ie:i1n1z· 
limy, wojska arabskie rozpoczęły gwałtowne zawodowych • nrUlka.zani~ jej lnstytucjl)!11 rzają podporządkować się swym przywódcom m~ o~az opozycJ1 wobec obecni!,] linii politycz· 
ata.ki w wielu punktach miasta. rządowym. 11 ~ J oostanowill orzvlaczvc! się do stra~ku. neJ Tito. 

J ••• r -~~ 
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Wieś w walce o dobrobyt i pokói N~o;d;~~;~ki~i tandety 
R I • 1 ' • d • NKW S„ • „ L d Plan Marshalla, zmierzając do podporząd· ezo UC)a p enarnego pos1e zen1a .LrOnnlC.LWa U owego . . kowania gospogarki ząchodnio-europejskiej 

WARSZAWA PAP.~ W dniach li' i _18 sleo:p kombinatorom ,podejmując jeszcze bardziej Sojusz ~en .rósł J ~rzepł przy parcelac_ii ~:ern1 1 kapitałowi amerykańskiem~, ma przede wszy· 
nia 1948 r. odbyło się plenarne pos1edzeme ener'giczne kroki w tym kierunku, aby interes ołlszarn1cze1, przy zagoitpodarowywanw Ziem ( stkim na widoku zapewmeme eksporterom 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo· podstawowych mas chłopskich we wszystkich Zachodnich l ustaleniu władzy polskfej. So· 1 USA rozległych i dogodnych rynków zbytu. 
wego, na którym uchwalona zost~ła rezolu· ogniwach Państwa Ludowego, samorządu i go· ;asz ten pozwolił na spr/wiedliwe rotłJżenie I Administracja „planu" dba pod tym wz.glę· 
cja, poświi;cona omówieniu kierunku gospodar spodarki, był rzetelnie pilnowany. podatków. Sojusz z klasą robotniczą tlał nam 1 dem w równej mierze o W6Zystkie gałęzie 
cz.ego i kulturalnego rozwoju wsi polskiej. Od samego zarania ruchu ludowego jego zwycięstwo w walce ze. spekulacją '. p.op!zez •

1 
produkcji amerykańskiej, nie_ wyłączając n_a-

W rezolucji tej czytamy m. Jn.: radykalni działacze .wypowiadali się za roz· rozbudowę spółdz1~lczo7c1 pro~adz1 nas d~ wet branż tak specjalnych, Jak przemysł fil· 
Po ostatniej wojlllie i zwycięstwie nad fa· wojem spółdzielczości, widząc w niej podsta· leP?zego zaopatrze.n:a 1 lepszeJ go~;µodark1, mowy. 

szyz.rnem i reakcją, Stronnictwo Ludowe, sp~zy wową dźwignię podniesienia poziomu mate:ial ws1. . • ! Na skutek umowy dwustronnej pomiędzy 
mierzone z ruchem robotniczym, stając r.a nego i wytwórczości drobnego rolnika. . A:by wykonac na~z dalszy J?rogr_a~, eby pod j W. Brytanią a USA, zawartej w ramach planu 
gruncie Manifestu Lipcowego Polskiego Komi· Rozumiejąc dobrze, '7:e 6półdzie1nie mają me7ć !!?spodarczo t kult~r~lm~ .wz~s: oraz dać Marshalla, amerykańskie . towarzystwa filmo· 
tetu Wyzwolenia Narodowego rozpoczęło :ea· wpływ na poprawę sytuacji gospodarczej o· mcznosc o~pływu . ludnosc1 "_V'leJsk1eJ do prze· 1 we uzyskał prawo nabywania ateliers i pro· 
lizację ustroju ludowego. Da.Jl{ne hasła zara· raz na wzrost uświadomienia społecznego dro myslu, kolllecz?y Jest rozwóJ naszeg? przr:_my· I dokowania ~ilmów na terytorium brytyjskim. 
niarskie ;,władza dla ludu, ziemia dla ludu i bi;iych i średnich rolników, bogacze i speku· słu dla dalsze) poprawy z.aop.a.tz::e:i1a wsi w w związku z tą umową, jeden z. najwybitniej· 
wiedaa dla ludu", We€zly w stadium realizacji. land wiejscy często przechwytywali władzę na.w?zy, maszyny'. elekt.rycznos~ 1 rn:ie ~?b.10 szych filmowców brytyjs...1<:ich _ FranJc Lawn· 
Od lat kilkudziesięciu, od pierwszych dni i kierownictwo w spółdzielniach, czerpiąc dla dz1eJ7tw.a te~hmkt'. kome~zny 1est p:>glę-.l!~/ą_· der oświadczy'! dziennikarzom: 
świadomego ruchu ludowego rozgorzała za- siebie nadmierne zyskl i nie pozwalając na cy się 1 zac1eśnw1ący so1usz z klasą ro bo.ni· . · . . . Sta z. d b dą 
cięta walka z tym ruchem chłopskim który rzeczywistą pomoc, dla chłopów tej pomocy .czą. Trzeba wzmacniać ten sojusz w WCJ]ce z „Obawiam sil, .ze d ny dje :1oc;~ne ~ 
stawiał sobie J'ako cel wyzwole.nie pra~uJ'ące- potrzebujących. A tymcza.sem w warunkach reakcją na wszystkich odcinkach na>z"!j p~acy ndal m tu dpkrzysy ac f"rul g_orz~ nkyt. 1 mt owe "!' 

P 1 1 · L d I 'łd · I ść · · -•~ · w od y 1 • · d b b t · , · a pro u owallla 1 mow, ore o rz:y~aJą go chłopa z. nędzy z poniewierki z ciemn'.>ly o s o u owe spo zie czo powmna O'.ic· 1 zg n m t mcamanm o ro y u 1 n.Ppo- . . . . b . k" „ USA b d · • · ' · · · ' · • -J ' grac' oTb ym ·ą o· t I w· · 1·n dległości Polski pozme~ nazwę: " rytyJs ie · ę ą nam ~ zaleznosq d~c~oweJ 1 matenaln~j ~d k as rz i ' P zy eczną ro ę. ies pow • - . · . . . przysyłać drugo· i trzeciorzędne scenariusze, 
1 kast uprzywileJowanych. Do z.acięteJ wal~1 na w pelni wykorzystać drogę spółdzielczości Wysu~ające się obe<;m~ na c~olo zarl.>1ma a tzw. filmy brytyjskie staną się fabrykatami 
z postę_pow"l:'m ruoh~m chłopskrm, podobme dla rozwoju społecznego ·I osiągnięcia dobro· wymaga!ą od. nas zdwo1enia wysiłków w pra· amerykańskimi• pośledniego gatunku. To nie· 
zresztą Jak 1_ :o?otniczym, stanęło :vszy~tko, bytu materialnego drobnych i średnich rol· cy. 9odz1enne1. Rząd. n_asz, w. trosce o oµlac~l· bezpieczeń-stwo jest całkiem realne".' 
co z chłopskiej 1 robotmczej pracy zyło 1 na ników. nosc pracy chłopskiej ustalił ceny pło:iow . . . . 
niej się tuczyło, a więc pańskie dwory, ban· Zgodnie z tradycją radykalnego ruchu lu· rolnych, przede wszystkim ceny zbóż. }'!ękne Zamm_ ob.a"_V'r Lawndera. staną się W pełm 
kierskie i fabrykanckie pałace, bogaci ka:nie dowego, Stronnictwo nasze stoi-na stanowisku zbiory tegoroczne mogłyby wywołać zniżkę rzeczyw1stosc:ą, producenCJ z H_ollyw?od za: 
nicznicy i kupcy oraz trzymający s!ę pai'!· rozwoju wszystkich form spółdz.ielcwści. W cen. Naszą sprawą jes,t czuwanie nad tym. by l.ewa1ą.„ Anglię "'.łasną. prod~kc1ą : 1~1e.rwsze1 
skiej kl'\rnki urzędnicy. Po stt'bnie pańsk!ej miarę rozwoju przemysłu, trzeba ułatwić chło c11łop niezamożny I średniorolny, ktJremu łil'kosc1 · Tygodlllk „Cmemo. zami~scił nie
pol'.tyki, usiłującej chłopa i robotnika trzy· pom, którzy sobie będą tego życzyli, organi· brak gotówki, nLe sprzedaJ zboża spekulanta- ~aw!1o not~lk.ę,, d?tycz.ącą p1;rws~e1 trarrszy 
mać w wiecznej nędzy i ciemnocie, .opo·-V":a- zowanie różnych form pracy zespołowej, - wi za krzywdzącą cenę, ale sprzedał po ce· f1!mow, w 1losc1 i;nę_t!1astu, ktorym1 A~eryka· 
dali się w dużej mierze księża - plebanie, nad· a w szczególności organizowanie spółdzielczo- na"h państwowych do spółdzielni. me . uraczą w na~bh~szym czasie p~b]Icznoś~ 
używaj<v:y ikośickiłów, ambon i konfesjona· ści produkcyjnej. Podkreślamy jednak, że spół Wielkie zadania społeczne i kultur-ilne gto· angielską. <:>to Jakie. hollywoodzki~ „cud.a 
!ów do agitacji partyjnej, służącej klasom dzirlcze formy gospodarowania na roli mogq Ją przed radami narodowymi. Naszą sprawą zobaczą wkrotce Anglicy nil swoich ekra· 
wyzyskiwaczy. być wprowadzone tylko dobrowolnie, gdv te· jest udział w podnoszeniu poziomu pr(lc rad nach: 

Na terenie wsi od samego początku nie było go będą sobie życzyli sami chłopi w d•mej narodowych I wszystkich organizacji J i11sty- Przede wszystkim - dwa filmy kolorowe: 
też jedności. Wśród chłopów też były róbice wsi. tucji na wsi. „Smiertelnie przeraż1mi" - historia obłą.ka· 
w postępowa:iiu, w dąże.ni~ch i polityce. Byli Stronnictwo Ludowe widzi w rozwoju epól· . Reakcyjne siły w świecie dążą do utrzyma nego 1eka;za i j.ego.„straszliwe eksperymenty;: 
chł?p1 bogaci, s~mo'.ubm 1 .zaro.zm'.11'.1-h, trzy~ dzielczości wiejskiej i ró:inych formach pra· ma swych przywilejów drogą podporządko· orfz. „Dolma ~m1~rci - o „gor~czce _zło~ 
ma1ący się ~worow 1 klam~1 pans.kieJ: a z .go cy zespołowej drogę do poprawy losu chla· wania i ucisku innych krajów. Usiłują one wsrod ;p?s~~il.owaczy_ _na ~ereme Kali:fom~i. 
ry spoglądający na chłopo~. b1e.dme3szych, pow i do trwałego dobrobytu podstawowych pchnąć narody do n-Owej straszliwej wo;ny. Film •:Siec pr~yrues1e mezwyklą h1stonę 
na bez.rolny~h, mał~nolnych 1 sred~10 rolny,c~ mas chłopskich. ·Dobrowolne, nie przymusowe T_endencjom tym stawiają zdecydowany opór zbrodlll, "0'kryteJ prze~ Fe~eralne. Bmro Sled· 
Tacy bogaci chłopi, ktorych mozna znalezc zrzeszanie się chłopów ułatwi w wielkim sto szły demokratyczne w całym świecie na -:ze· cze wespoł z funkcJonanuszam1 Scot!and· 
niemal w każdej wsi, stanowili ostoję ciemno pniu korzystanie 'le wszystkich dobrodziejs;w le ze Związkiem Radzieckim. Polska Ludowa Yard (symbol „współpracy" amerykaneko· 
ty i zacofania na wsi,. wspomagani w tym postępu gospodarczego, naukowego i techniki zasila obóz antyimperialifttyczny, walczący 0 angie!~k.iej?J. _Dalej - „Drag~ do wielk_iego 
przez ciem.notę i fanatyzm dewotek. nowoczesnej. Toteż piętnować należy wszyst· pokój. domu 1 „Sm1ertelny wystrzał - dwa filmy 

Ci b_ogaci .c1:1opi, ~orzyst~jący ze st.alej rra kie panikarskie plotki i oszczerstw:i, rozsiewa . Wydarzenia ostatnich lat potwierdziły, że z życia gangsterów (I) Jak.o fil~':. komedio· 
cy. naJe.mnei 1 w. ruem1los1ernr: sposob tr~k· ne ustawicznie pr?:ez reakcję, która dla rnto· siłami występującymi przeciwko interesom :u we dostarcz.one bę~,ą: „Zab61.ca D.ill oraz dwa 
~uiąc_y 1 wyzysk.ujący s;v~ sluzbę, . parnb\-::iw wania przywilejów bogaczy i spekulantów du są siły reakcyjne, opierające eię na tych, filmy „detektywne - „Ta1emmca pudła do 
1 dz!ewczyi:y, :ownoczesme _na . kazdym k;o· wiejskich i miejskich, usiłuje oczernić spó'l· któyzy wyzyskiwali i usiłują nadal wyzyski- kapelusza" i „Niemowlę modelem" Poza tym: 
k~ wy:-ysk1wah .swych_ ~ąs1adow, chbpow dzielczość wytwórczą l poderwać do niej zau· wac p~dsta":'ow7 masy .chłopskie, za kt:)rych „Królowa _ amazonka", przygody Tarzana 
b1edmeJszych, ktorym 1akze często na przed· lanie. plecami kry Ją się wrogie Pol-sce międzylńro· . d . D "k' z hód" 1 1 nówku zabrakło nie tylko chleba, ale i karto· \Vzywamy działaczy naszego StMnniclwa dowe kartele. w spo mcy, " z1 1 ac • - ma own cze 
fłi. . do dalszej pracy nad upowszechnienie'Jl ! udo Wyzwamy wszystkich uświadomionych dzla życie co>yboy'ów itd. itp. 

W
1 

szy..stko to ounacza~o m~ inn.ego, tylko skona leniem form spółdzielczości. Jaczy Ju_dowych do ~zerszego i głębokiego 0 • ~ Jak widzimy z tego „jadłospisu", potrawy, 
w'.1,~ę k'.asową. s~ałą, ciągłą. 1 ząc1ęt~. C'., co Dotychczasowe· wyniki naszej walki ·i pracy mawlama spraw politycznych, gospodarc7.vch 1 upitraszone. przez. hollywoodzkich kuchar.ty, 

1eh duzo, chcieli zdobywac cora~ w1~_e1 ko· w Państwie Ludowym osiągnęliśmy w sojuszu i kulturalnych, podkreślając, że jest to wspól 1 . . . 
r.ztem pracy innych, słabszych, b1edmeJs:.yd1, z klasą robotniczą, z partiami robo!niczymi. na droga mas chłopskich J robotniczych. me dla ~azd~g.o zołądka 6ą strawne i mogą 
bardziej upośledzonych i zależnych. Tak było . 

1 
yrzypr;1w;ć nie-jednego koll611menta. o ból ll!~· 

przed.woju~, tak byłó'pod<:ta>s'l,woiny? z ~c'go Rf k d, ·" w '• ""1 b• • ' ZSRR wy, gorączkę gastrycznq O!az długotrwały~% 
obacnre duzo pozostało. I tak będzie aż do· e or 0'.ł.7.:e · ·z 1ory' ,; ... T ó' A b dk 'li~ t tqd. dopóki nie znikną Jómic& klasowe, ró:i.· .· · ,-.,- ' . - „.,-.,- · . · . str l ne;wo"!y.„ .trze a ~~ res • e 'Z~ 
n!cę , !nteresów l dążeń pomię_d~y różnymi Jda· tę c~lą szm1;ę Anglicy obow1ąz~ 61!. płacie 
sami społecznymi. MOSKWA PAP. - Prasa donosi, że 4 po· wać ich gospodarkę rolną„ Na tym wlaśnie pełnowartościowymi dolarami; ktorych, jak 

Podstawowe masy chłopskie. wyzy~!wane łudniowe o.bwody Z~ąz.ku Radziec~i~go :-1 polega jednak wyższość ustroju socjalistycz- wiadomo, nie wystarc:r;a im na Import :najnie· 
6ą przez handlarzy . spekulantow, sp~ieda~ą- krasnodarski, mstowski, stawropolski 1 dme- . b d . . h t k 1. . wności wych No 
cych towary przemysłowe po cenach wyższych propietrowski - dostarczyły państwu 1.600 ttego, ze w ciągu roku tworzy cuda, które W z ę nleJszyc. ar,y_ u ow z~ 0. · ' 
od ustalonych przez rząd oraz prze'Z soal.;:ula- ty.s. ton zboża więcej niż w ub. roku, wyko· warunkach kapitalistycznych wymagałyby ale za to m1eszkancy Anghi - dzięki łaska· 
cyjne obniżanie cen płodów rolnych. Toteż nu}ąc plan w 120 - 130 proc. Kołchozy tych dziesiątków lat". · wej • pomocy hollywoodzkich magnatów -
NKW Stronnictwa Ludowego .niejednnluotnie obwodów zobowiązały się dostarczyć jeszcze ~._ poznają w tempie przyśpieszonym słynny 
przestrzegał J przestrzega działaczy tereno· 500 tys. ton zboża ponad plan. Należy podkre· ,k . k' t 

1 
ż · „ 

wych przed uleganiem interesom nieiirznej ślić, że na terenie tych obwodów toczyły s!ę T • • • • T •• „ameq ans .1 .s Y ycia .„ 
warstwy spekulantów, bogaczy miejski~h i w okresie drugiej wojny światowej zaciekłe rzęsienie Z18ffi( W urc11 · Baczmy p1lme, by I do nas czasami, jakąś 
wie/skich, prowadzących swój niecny proce- walki i że zostały o.ne prawie całkowiciti zm· LONDYN PAP. _ Gwałtowne trzęsienie drogą okólną, nie zawędrowały wymienione 
der pod p:zykrywk~ zazwyczaj górnoJ0inych, szczone. „ . . . . , ziemi dotknęlo wschodnie okręgi Anatolii wyżej filmowe „arcydzieła" produkcji amery· 
ale oszukanczych slow l haseł. „Prawda komentuJąc powyzsze dorues1ema k . k' · T d · k w·· 

Stronnictwo Ludowe wzywa swych czlon- pisze: „Wrogowie narodu radzieckiego sądzi- (Turcja), wyrządzając powa~n~ szko~y ma· .ans iejl.„ . an ety - 1 ta spor~ prze IJ~ 
kó\'f, aby na wszystkich odcinkach życia zde·, li, że trzeba będzie wielu lat, aby na znlsz· terialne. Dotychczas nie domes10no o zadnych s~ę ~a .polskich ekranach, o czym rueraz mówi 
cydowanie przeciwstawiali się spekulantom i czonych terenach wskrzesić życie I odbudo· ofiarach w ludziach. I się 1 pisze. B. D. 

Jerzv Korwi!! 

Zabójstwo. Waldemara · Glilcka 
1 kowany jeszcze podłużny, płócienny przed· dokładnym i naukowo-fachowym pełno by

miot, przypominający z kształtu futerał :ifa, ło odsyłaczów ao planu, którego jednak w 
broń myśliwską. Al;ldrzej zdziwi1 się; ćlioć przesyłce Andrzej nie ZIUIJazł. 
domyślił się od razu, co zawiera przesył· Ojciec także obejrzał broń 1 w miarę, 
ka .. Był to niewątpliwie model nowego. ka-, jak poznawał jej budowę i odczytywał ob
rabmu, wykonany przez Szyr_nczyka Jako jaśnienia, troska, z którą rozpoczął rozmo
p:raca dyplomowa. Dlaczego Jednak Tade- wę ustępowała refleksjom najzupełniej 
usz przysyłał ten model do niego? Czy się żoł~ierskim. 

Ulica była pusta, gdyż iudzie w obaw: 
przed rozruchami wrócili do domów wcześ
niej, a nieliczne kroki patroli policyjnych 
nie mog.y tej e:iszy, b{:dącej jednocześnie 
niemym protestem „zadeptać". Nasadzone 
na sztorc bagnety na próżno rozpruwały po 
wietrze. Te wytwory ze lśniącej stali miały 
zawsze swe dd~dnie określone przeznacze 
nie i aby spełniły swe zadanie, musiały być 
pochylone ku dołowi i _wprowadzone w 
ruch, który równie łatwo jak powietrze 
:mógł rozerwać' brzuch człowieka. 

Na razie wszystkie bagnety, jak.ie .dawa· 
ły się zatlbserwować w polu widzenia, wspie 
rały mrok nocy pionowymi błyskami. An
dr1.ej Wierucki omijał patrole już z daleka, 
przechodząc z jednej strony ulicy na dru
gą. Dopiero przy ulicy Wólczańskiej i to w 
pobliżu domu natknął 6ię zupełnie niespo· 

· dziewanie na dwóch policjantów w stalo
wych hełmach na głowie i w pełnym uzbro
jeniu bojowym. Szedł dość szybko i na ich 
widok tak gwałtownie przyhamował marsz, 
że natychmiast zwrócił tym na siebie uwa
g.ę. Policjanci dali znak -ręką, aby przysta
nął i poddali go dość brutalnej rewizji, gdy 
jednak nic przy nim nie znaleźli, a papiery 
(między innylni odpis dyplomu magistra) 
przekonały ich, że mają do czynienia z in· 
teligentem, nie mogli nadziwić się, dlaczego 
to spotkanie tak go wyraźnie speszyło. 

- Przeraził pana nasz widok? - pytali 
podejrzliwie. . 

- Policja od dziecka wzbudza we mnie 
lek! -· odpowiedział, ale nie była to praw-

f 

da. Tej sam jeszcze nie znał, choć narodzi
ła się już w głębi podświadomości i sztur
mowała myśl potężnymi uczuciami. Nie sta 
wiał im żadnych hamulców, przeciwnie, w 
mroku nocy z całą satysfakcją pogrążał się 
w ich gwałtowności_ i dlatego to, gdy w ci
szy nocy i samotności zadzwoniły nagle 
gwoździe podkutych butów, wzdrygnął się. 
Stalowe hełmy, pełne ładownice i karabiny 
z najeżonymi bagnetami świadczyły o tym, 
że odbywa się już polowanie na ludzi, a kto 
wiedział, czy ł on nie będzie taką zwierzy
ną, na jaką polują tego rodzaju myśliwi. 
Skądże miał o tym wiedzieć, skoro nie my 
ślał jeszcze o niczym, coby zamierzał w naj 
bliższym okresie. Czy wogóle <'OŚ zamie
rzał? I o tym nie myślał, a przecież myśla
ła już o tym w dalszym ciągu podświado
mogć, bo gdy Wawrzyniec Wierucki spoj
rzał w twarz syna, zobaczył w niej chęć 
mordu. 

Ojciec siedział przy biurku, jak wówczas, 
gdy Andrzej wrócił po pierwszej od czasu 
przyjazdu z Warszawy wizycie u Jełowic
kich i przeglądał papiery. Tym razem bar
dziej był jednak senny i Andrzej spO-: 
!lt!'zegł od razu, jak wiele kosztuje go to 
wysiłku, aby nie zasnąć. 

- Cztkam na ciebie, - rzekł do syna 
choć je.Item bardzo zmęczony. Niepokoi 
mnie dziwna pr.zesyłka, jaką po twoim 
wyjściu przyniósł listonosz. Wysłana jest 
ekspresem przez Szymczyka z Warszawy. 
Co to. takiego, patrz! 

To mówiac podał Andriejowi nierozoa-

stało w W~rszawie c~ś takiego, iż przesy!- Powszechnie mówiło się 0 tego rodzaju 
kę_ tę uwazał .za komeczn~ ?. Cz.Y stało się broni palnej z lekkim odcieniem pogardy: 
cos, co wpędziło ~łod~g? ~nzyruera w. kl?· zwykły lłarabin, ale w rzeczywistości, broń, 
P?t~, Gdy ~dr~~J WyJez~zał do Lodzi, :i:-ic którą tak niespodziewanie przysłał do Wie 
s1~ J.eszcze me uz1ał_o takiego, co ~SJ?raw1e- ruckich inżynier Szymczyk, nie była pro
dhw:~oby przysłame bez uprzedzema tego sta. zaopatrzona w automatyczny magazyn 
własme modelu. dziesięciostrzałowy i lufę nowej konstruk-
Rożpakował starannie futerał i wyjj. .2 cji przedstawiała się „groźnie". Ta lufa by

niego karabin Szymczyka, stwierdzając mi- ła właśnie przedmiotem dumy Tadeusui., 
'mochodem, z wyraźnym zamiarem uspoko- który po wielu żmudnych obliczeniach zdo
jenia ojca: lał prz-ez nadanie wystrzelonej kuli inne-

- W \1f"arszawie nic nie wiedzieli o i;traj go skrętu znacznie przedłużyć jej lot. 
ku w Lodzi, gdy Tadeusz nadawał przesył- śmierć stawała się przez to bardziej „dale
kę. Nie ma więc ten· karabin żadnęgo kosięźna" i specjaliści wojskowi winszowa
związku z sytuacją, jaka tutaj istnieje. li młodemu konstruktorowi prawdziwego 

Na star~ "\Vieruckim wyjaśnienie to sukcesu. 
widocznie uczyniło wrażenie, bo twarz na- - Doskonały karabin! - powiedrle.! z 
tychmiast mu się rozchmurzyła i zniknęło uznanieIIl również Wawrzyniec i poszedł 
z niej dotychczasowe pełne udręki napię- ułożyć się do snu. 

cie. Andrzej pozostał w pierwszym pokoju, 
A już myślałem, -- westchnął z ulgą, że bo tutaj było jego. posłanie i rozbierając 

neleżysz do tych, co ten strajk órganizu- się nie spuszczał wzroku z karabinu. Zga
ją... ' ? • sił światło i położył się na wznak, ale nad 

-- A_ .gdyby naw~t · - zapytał Andr.ze; oczami majaczyła mu się stale wizja do-
-;- P~coz b_Yłb,Y .m1 J?Otm~b1:y karabn~ · skonałej broni Szymczyka. Obraz karabinu 
vy-alki zbroJneJ !1i1:t ru~ będzie prowadził, I wracał do wyobraźni tak uparcie, jakby 
siły są bardzo merowne · chciał coś powiedzieć. Andrzej wstałby 

Co powiedziawszy, zaczął oglądać kara- jeszcze bardzo chętnie, aby zapalić światło 
bin, który był zaQpatrzony w licz~ obja-1 i powtórnie obejrzeć broń, ale bał się nie
śnienia, spisę.n.e na 'kartkach twardego kar- pokoić ojca, który ftl~ł jeszcze nie spać 
tonu i przymocowane do poszczególnych tak samo, jak i on. · 
cześci skłąd_o}V:fch orani. 'w OJ)isie bardzo J m. c .n.I_ 

. ' 
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Droga zbrod_ni To I OUJO 

Eau de Cologne 
• 

Policja jugosłowiańska zastrzeliła na 
granicy gen. Jowanowicza, by"lego szefa 
sztabu generalnego armii jugosłowiańskiej, 
jednego z najbardziej zasłużonych organi
.iatorów walki partyzanckiej, który wraz z 
dwoma -u:yższymi oficerami usiłował uciec 
do Rum'imii. Przed paroma dniami dowie
dzi.eZiśmy się o zdymisjonowaniu trzech mi
nistrów rządu Bośni i Hercegowiny. Przed
tem je.szcze Tito usunął czterech ministróu 
z rządn Czarnogóry. Dwaj wybitni człon
kowie IW KPJ, tow. f()'W.: Hebrang i żujo
wicz, są od dav;na aresztowani. O maso
wych aresztach donoszą z Czarnogórza, z 
Macedonii i in.riych okolic Jugosławii. 

kara W . li ,, . ina l 
. Mimo hitlerowslrich niarzd o uczynłe

„Zycie Warszawy" z dnia 19 &ierpn!a poda- ną fałszywie komentując treść listu papies- niu kolonii z całego świata - Nierncmn po-
je następującą wiadomość: • kiego do blskupów niemieckich. została dziś tylko jedna kolonia miasto-Ko-„Parę tygr1dni temu krakowski „Dziennik Można było 6ądzić, że na tym 6ię 6kończy. lania W ·mieście tvm odbywają się obe-

Polski", a za nim inne czasupisma podały Posu~ię<:ie K1;1ril Biskupiej .w Tarn<;>"'.'ie, świad l cnie bardzo mfaterne~ misteria niby to relitekst rezolucji w sprawie naszych praw do czy Jednak, ze pewna częsć dostoinikow ko- . . ( . 700-leciem slynnej ka· Ziem Odzyskanych, podpisanych przez kslę- ścielnych tak 6obie wzięła do serca anty po I- g131ie zwi~za~e. z ~ . . . , . o-ży dekanatu bieckiego i dekanr . .tu mielec- ską wypowiedź Vf atykanu, że doszła do wnio- t~dry kolonsk.ie3)., w r„ec~yicistosci - P. 
kiego. sku, iż należy napiętnować tych wszystkich, lityczne (związane z akc3ą pr~pagarndou;ą Obywatelska postawa wymienionych księ· którzy wyrazili jakiekolwiek zastrze'Żenia w na rzecz „szybkiej i k<>m11Zetne3 odbudowy ży wywołala bardzo sympatyczne echo w stosunku do listu Papieża, stając w obronie .Vieiniec we wszystkich dziedzinach" tu-społeczeństwie. naszej gr<Ulicy na Odrze i Nysie. dzież ,,zjednoczenia Niemiec z zachodem". Tymczasem, jak się dowiadujemy z Tar- Hl d k · • Cla ' R now-0, tamtejsza Kuria Biskupia ukarala Już w odezwie Pry~asa on a, . tor}'. na- u(.lzial pr:zed.stawi.cieli genernlov; · Y. a, O ks;ęży dziekanów obu wspomnianych deka· z"."a.ł akcJę protestacyiną prze~iw „listowi_ .Pa- bertsrma i Koeniga, ws1;azuje na to, 3akq-
natów i wezwała ich do rezygnacji ze pieza - ,,d~sznot~ antyreLgiiną ' miellsmy ku, ozoi uroczystości kolońskich - prowa-

Fakty te świadczą niezbicie, że opór ko· 
munistów jugosłowiańskich przeciwko ti
toicskierni~ kierownictwu stale przybiera 
na .sile. mmownictwo to ucieka się do ter
rort~ - w walce z komunistami, wiernymi 
ideologii marksizmu-leninizmu. Zastrze-

j3rzedsmak te] akq:. Przykład z b. ks. Sta- . _ , . · · 0a za swych mz-ędów. warzem i Nawalnym świadczy, że akcja ta dzi prasa ameryl.anska i „odniawia1ą.' W dniach ostatnich dziekan biecki ks. Bo jest kontynuowana 1 że ofiarą jej padają ci, panią matl:ą pacierz" -- prasa angielska gumił ST A WARZ, z/ożył swe funkcje dzie- w stosunku do których wiadome <'zynniki ma- tudzież francu,sJca„. kańskie w ręce ks. Kurka, a dziekan z Miel- ją możność stosować 6ankcje_ karne. W uroczystościach kolońsk'ich uczestni-ca, ks. Michał NAWALNY, oddal urzędowa· 
nie w ręce ks.Zająca _ na rozkaz Kutii Bi· Cóż zawinili księża, których nazwiska zna· czy róum.ież„. specjalny legat papieski, kar-skupiej w Tarnowie". lazły się na czarnej liście Kurii w Tarnow'e? clyricr,ł Micara. Wystąpił on oficjalnie w po-

lenie gen. Jowanowicza świadczy o tym, żt 
klika titows1':a nie caf a się przeli mordowa
niem najbardziej popu1arnych dzialacz1:, 
jeśli ci działacze pozostają wierni za.sadom 
intc;·nac1onaltzmu. 

Stanow:sko pewnych czynników hierarchii Ich. "'.YP0_wiedź ~ie ws_pomin~ na_wet 0 li~cie chodzie przez ulivc Kolonii, kropiąc śi,vięco-ko5<'1elnej, do których zalicw się również Ku· Papieza, Jedyną ich wmą by,o, ze stanęli w d· b · h 0 · onów wznoszących ł obronie praw' Polski do Ziem Odzyskanych, ną wp_ I! po oznyc ~z • ria B:skupia w Tarnow:e wywołuje w spo e- że 1.ri.,,.. pośrednio zai·ęli stanowisko sprzeczne entuz3astyczne okrzyki: NIECH_żY JE PA-czeństwle polskim cor.az większe zdumienie. -.~ JEDNO Przypomnijmy okoliczności. jakie poprzedziły z antypolską polityką Watykanu. I za to wła· 'fi!J'/,! oraz: WTWAT NIEMCł Z -decyzję o zawieszeniu w czynnościach dusz· śnie 5padły na nich grpmy. J"-'>llE Z ·ZACHODEM! 
pasterskich k-sięży dekanatu bieckiego i mie- Kro~~ Kurii B:skup.iej w Tarnowie świadczy 1'010yższe widowiska świadczyłoby O leck.ego. Pa .. eż wyraził życzenie powrotu o bezsilnej złości tych, którzy nie mogąc „u- tym, ;i-e z pr:::yslowiem: „BOI SI]p JAK Reżim titO'wski, podobnie jak 1i;szystkie Niemców na nasze Ziemie Odzyskane. Decy· karać:· _6po_łeczeństw~ za to, że _nie ~odzi '6ię DIABEŁ SWIJpCONEJ WODY"_ jest coś inne terrorystyczne reżimy. musi ukrywać dujące czynniki w hierarchii kościelnej przez z tresc:ą listu P?p1eza: bo to me ~ezy w ich nie w porządku. Albo też jest coś nie w po-dłuższy czas mikz9 - potem przyparte do mocy, całą swoią zlosć wyładowuią na tych dk • · ·. . , d " wfda' ·est to praivdę pr~ed s1!'oim narodem. General Jo- muru i pod wpływem oburzenia całego 5połe- księżach, którzy zajęli 5tanowisko zgodnie z rzą ,u ze „swięc<.mą wo ą · 0 1, 'Vanowicz zostal znmord01.vany 'W nocy z 1i czeństwa wprowadzaią w błąd opinię publicz- sumieniem każdego uczciwego Polaka. W. chyba tylko z10ykla „EAU DE GOLO------------ GNE"1 pachnąca G„. (Marshallem). 

~:n::slb:.ti~ic~~~~r:0~~n:k;: !ezg;;::: Młodzież ~recka walczy o wolność, pokój ch~eb Eau de Pologne 
kłamliwy, mówiąc o „zatrzymaniu" tego• Wywiad nasz z Nikosem Siregiou Parę tygodni temu księża dekanatu bil* wybitnego generala, a nie o jego zamordo- Podczas manifestacyjnego pochodu, na tna- giu i Georgia Panayotidu. Wszyscy są żoł- !;;ie!}o i księża dekanatu mieleckiego oglo-ftlnniu. uguracyjnym otwarciu Kongresu w sali „Ro· uierzami i od 1942 roku walczą o wolność na sili stvą patriotyczną rezoluc}ę w sprawie A . · · f" ma" młodzież ze wszystkich części świata z rodu greckiego. Wpierw była to walka z naszych praw do Ziem OJ-:yskanych. Rezo-ni terror, ani oszustwa me potra ią I żywiołowym entuzjazmem wnaJa delegację Niemcami, teraz trwa wojna wyzwoleńcza lueja ta wywolala bardzo sympatyczny od-aklonić uczciwych komunistów jugoslo- młodzieży, która przybyła do Warszawy z wal przeciwko faszyllmowi greckiemu i ang!osas- dźwięk w calym społeczeństwie polskim i.„ wiańskich do zanier.hania walki. A.pel Bia- czqce; Grecji. Trzech młodych Greków, k~ó: kim ingerentom. Nikos St iou ma c:emne furię Kurii Biskupiej w Tarnowie, która . . rzy reprezentują demokratyczną młodz1ez oczy, w których taz po raz zapaląją się i~kier ra Informac~11nego do zdrowych stl W KPJ swego kraju jest stale oblężonych przez róż· ki m!odzieirczego entuzjawm, ma przyjemny wezwała księży dziekanów wymienionych o podjęcie irnlki ze zdradziecl•im 7 •. · :awnic- no;ęzyczny tłum, który przy każdej okazji wy głos i wieliką łatwość słowa. wyżej dekanatów DO REZYGNACJI ZE 

b d · 1 l · J z „ raża im swój podziw i swe uznanie. Chę•-· owiem wam 0 nas ei· walce : d"'r'GH URZJjJDóW. W tych dniach prze-twem -- ę Zie TOZ ega się W ugos aWit o elegac3·a i·est n1·e1i·czna. Trzech młodych - uu!e op . z 
I - mówi na wstępie naszej rozmowy. to ks. B. Stawarz zlożyl swe funkcje na rę-coraz silniejszym echem. ludzi: N:k_os Stregiou, Georgios Papageor - Od ośmiu już lat toczy 6ię ta walka, w ce ks. KURKA, a l~s. M. Nawalny oddc.l 

•
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""""'"""""'""'"'"'"""""'"""""'"'""""""""''"""'"'""""""'"'"""""'"""""'""'""""""''"'""'""""''""'"""""""' której ~ód grecki, a sz~zególn.ie młodzież urząrl dziehana _ ks. ZAJĄCOWI. 

Odpow.iedzialność intelektualistów ~~;~:nia ·e:l~c~ł~~zn~Jw~:r~w~ia~~~~i ~rt~i~ za~~~~:t~J~ ~~:aur:t~:O~isti ~~ic::a~:l~ Tymczasowy rząd demokratyczny gen. Mar-
kosa, niejednokrotnie wysuwał propozycje po skiego wobec naszych Zi.em Odzyskanych, 
kojowe, które przyczyniłyby się do zaprowa- kuria natomiast biskupia tarnowska za
dzenia w Grecji demokratycznych rządów i u- manifestowała, stwierdza.iąc wyraźnie, i.?: 
pragnionego pokoju. Młodzież całego świata 1wd „ĘAU DE POLOGNE" (t. j. wody 
powinna przyjść na·m z pomocą i domagać się Odry i Nysy) przedklada niemiecką wodę 

B. ambasador wioski w Warszawie Donini o wroc·awskim kongresie 
W dzienniku „Unita" ukazał się obszer- poglądów. Wszyscy ci, którzy wierzą, że 

ny artykuł b. ambasadora włoskiego w można uniknąć nowej zawieruchy wojen\'v arszawie - Donini'ego, zatytułowany nej, pokładają wielkie nadzieje w dysku
„Odpowiedzialność intelel:tualis~w na kon sjach wrocławskich". 
gresie wrocławskim". Donini zaznacza, że społeczeństwo dzi-

Donini zaznacza, że niewielu już inte- siejsze musi rozwiązać niezwykłej wagi za
lektua.listów popiera. dzisiaj poglądy Sainte gadnienia, dotyczące obrony pokoju, wol
Beuve'a, który uważał, iż należy od 'elić ności i obrony kultury. Na temat ten 
szt'1kę i naukę od życia bieżącego. Przed- b. ambasador pisze: „Na zagadnienia te 
stawi ciele kultury zajmują zawsze - na odp.owiedzą delegaci całego świata,, go~c ie 
skutek samej swej działalności - określo- tej ziemi, która tyle wycierpiała ~ powodu 
ne stanowisko wobec problemów społecz- wojny i która przyczyniła się w spi::::;ób tak 
nych. wydatny do· prawdziwego odrodzenia mi-

Donini zaznacza, że konieczne jest aby w lionów ludzi i wytworzenia nowej atmJsfe
walce, toczącej się przede wszystkim w ry kulturalnej. Najwybitniejsi przedstawi
obronie wolności i pokoju zabrzmiał na ca- ciele świata intelektualnego Związku Ra
łyu świecie donośnie głos intelektualistów. dzieckiego. Francji, \Vłoch, krajów nowej 
„Dlatego inicjatywa - pisze autor·- pod- demokracji itd., słowem wszystkich państ~. 
jęta przez najwybitniejszych przedstawi- które mają poza so~Ją dorobek kul
cieli świata artystycznego i naukowego turalny i artystyczny, jaki stał. się dzie
l<~rancji i Polski odbiła się natychmir.st głę- dzictwem intelektualnyqi całej ludzkości, 
bokim echem w Europie, obu Amerykach i jadą do Wrocławia, wielkiego ośrodka 
krajach kolonialnych, wszędzie tam, gdzie przemysłowego i uniwersyteckiego Polski. 
pracuje się i walczy o godność człowieka". 'l'owarzyszą im nadzieje setek milionów ro
. Kongres intelektualistów - stwierdza- botników, chłopów, inteligencji praćującej, 
dalej Donini - jest wyrazem potrzeby użyczając pełnego moralnego poparcia w 
współpracy wszystkieh sił naukowych i I wypełnieniu doniosłej misji pok0jowej1'. 
kulturalnych oraz wymiany i uzgodnienia (w) 

- Wbita ostatnia klamra. H'. Grossl"łlnn 
I 

wspólnie z nami zaprzestania interwencji an- „kolońsl«t' (patrz wyżej). glosaskiej w Grecji. 
N;,ko.s Streg1ou opowiada narn o cięż.kich 

walkach .w Grecji, o p0świę<:eniu :tołrue:zy 
E. Tam 

demokratycznej, o bohaterstwie młodych żoł- ludności cywilnej, 70 tys. Greków znajduje 
nierzy„ walczących w szeregach arm:i gen. si~ w więzieniach i na zesłaniu, 500.000 zam
Markosa. Opisuje nam trudne położeme, w knięto w aresztach i torturuje się ich podczas 
jakim znajduje się mł-0dzież na terenie Gre- badań. 
cji, okupowanej przez faszystów. Skutki „po- Policja . fa5zy5towska ze szczególną pasją 
mo<'y" amerykańskiej - opowiada Stregiou, prześladuje młodzież i według naszych obli
- to 60 proc. ludności bez pracy, -bezgrmi- czeń na 50 młodych Greków przynajmniej je· 
czny wyzysk robotników, nędza. Młodz:eż, den cierpi w więzieniu lub obozie koncentra· 
szczególnie ~i lnie <;>dczuwa tę k~tastr<;>fa~ą I cyjnym. W . wielkim, pohitlerowskim . obozie 
sytuacię,. ktora w pierwszym rzędzie daJ.e się 

1
. koncentra<'y]nym na wyspie Makroni51 w o

we znaki niewykwahf1kowanym robotnikom. kropnych warunkach znajduje się 20 tys. zol· 
Główne· gałęzie przemysłu są unieruchomione, I nierz. y armii mnnarchistycznej, którzy odmó· 
np. ostatnio Rlanęły zupełnie przetwórnie ty- wili 5trzelania do swych braci, żołn;erzy ar
ton;o,we. Zresztą nawet ci, którzy pracują - ; mii demokr.a tycznej. 
cierpią nędzę I głód. I Młody Grek milknie na chwilę. 
Młodociany pracownik zarabia 3 tys. drachm - Jest oczywiste - mówi po krótkiej pau· 

dziennie, podczas gdy kilogram chleba kosztu zie - że terror angloamerykański i ro:lzimy 
je 3.500 drachm. . . faszy-stowski nie potrafi nas zastraszyć. T1zy 

Na skutek zamykania szkól młodzież nie mo czwarte żołnierzy gen. Mar kosa to . młodzi 
że s:ę ucżyć. W_ ciągu uł)iegłego roku zam.kmę chłopcy i dziewczęta greckie. My walczymy 
to 3 ooo· szk-Ol. a gma<'hy zamieniono w kosza w wyborowych formacjach, z nas składa ·ą s,ę 
ry, bądż inne in5tytucje wojskowo - oolicyJ· po większej części bataliony szturmowe. Na
ne. . szą dewltą jest: „Iść do boju z pieśnią r.r1 u-

l Terror w Grecji szaleje. Wystarczy chyba stach", naszym hasłem: „Wszyscy do szcre· 
powiedzieć, że jest 120.000 poległych wśród gów walczących. Wszystko dla zwycięs!w:z/ 

Wszystkich ogarnęło radosne uczucie, 
byli jak pijani. Kosticyn po raz ostatni za
prowadził ludzi do wyrobiska, rozdał tam 
automaty, każdemu kazał przymocować do. 

· ZY<CJ[Ę 
pasa granaty ręczne. - Przeklęta, głupia niedorzeczność -1 to? - wieczorne słońce spowite dymem i 

- Towarzysze - powiedział, - nastał mruczał Kosticyn, tarmosząc nieruchome pyłem Zagłębia Donieckiego, krew, czy też moment powrotu na ziemię. Pamiętajcie, ciało. · czerwony strzęp. płótna, który wyciągnął 
na ziemi wojna. Towarzysze! Zeszło nas Tylko stary wrębacz kilka chwil przed spOd .i:iaryparki, i tupiąc hałasliwie butami, 
tutaj dwudziestu iedmiu, wraca na ziemię swoją śmiercią czuł, że z nim dzieje się coś pod~lr}Sł ~rz~d. ogro~nym tł1:11Ilem obszar~ 

oczom, przyzwyczajonym do wielodniowych 
ciemności. Oddychali, patrzyli ll{l. ciemne 
obłoki, delikfłtnie głaskali dłońmi mokrą 
trawę wiosenną, przebijającą się wśród 
martwych zeszłorocznych bdyg. Wpatrywa 
li się w mglisty, nocny mrok, nasłuchiwali: 
to krople deszczu padały z nieba na żie
mię. Niekiedy podnosił się ze wschodu 
wiatr i wtedy zwracali twarze w jego stro
nę. Patrzyli -- przestrzeń przed nimi była 
ogromna i każdy z nich wpatrując się wi
dział w• mroku to, co pragnął widzieć -

ośmiu. Wieczna chwała tym, którJY ,pozo- niezwykłego strasznego. pany~h gormkow, ktorzy ~op1ero co wyszli staną tu na wieki. ' na gorę, prosto na galopuJących zza kanto-Zaprowadzil oddział do szybu. „Smierć moja przyszła, czy co" - pomy- ru kozaków i policjantów na koniach. Ze-
Tylko oszałamiające nerwowe podniece- ślał. . brał wszystkie siły, chciał krzyknąć, we-

nie dodawało ludziom sił, by wspinać się W chwili, kiedy żołnierze po wybiciu o- zwać pomocy, ale nie miał siły, słowa nie po chwiejących się klamrach, podciągać statniej klamry krzyknęµ radośnie, kiedy wychodziły z gardła. 
się metr za metrem wzdłuż śliskiego i mo- najsłabsi i najbardziej wycieńczeni poczuli Przywarł do zimnego, śliskiego ka.iniekrego szybu kopalni. Ponad dwie godziny nagle, że mogą się jeszcze poruszać, Kozłow nia, pal!!e jego czepiały się klamry. M,iękka. 
trwało wspinanie się sześciu ludzi ... W koń poczuł, że siły żywotne opuszczają go. Nic" mokra pleśń dotykała jego policzka, woda 
cu podnieśli się na pierwszy poziom i cze- podobnego nigdy mu się nie przytrafiła. W popłynęła po jego czole, i zdawało mu się, 
kali. isiedząc w niskim przekopie, na pozo- głowie mu się kręciło, w oczach migały czer że matka płacze nad nim, oblewa mu łzami 
stałych jeszcze na dole Kosticyna i Kozło- wone koła. Wspinał się· po szybie w 'górę, twarz. · 
wa. opuszczał kopaln.ię, w której _przepracował - Dokąd, dokąd odchodzisz, gospoda.-

Nikt nie mógł zobaczyć w ciemnościach, całe życie. Z każdym ruchem, z każdym rzu„. - pytała .woda. · · 
jak to się zdarzyło. Zdawało się, że nastą- nowym wysiłkiem słabły ·mu ręce, stygło Znowu chciał krzyknąć, zawołać Kosti-
piło to z powodu okrutnego, niepotrzebne- serce. W świadomości błysnęły dalekie, da- cyna i upadł, stoczył się na dół. 
go przypadku. W czasie wspinania się, za- wno zapomniane obrazy - oto czarnobro
ledwie kilka metrów od przekopu, spadł dy ojciec, stąpając miękko łapciami, od
nagle na dół stary wrębacz. prowadzał go do kafarów kopalnianych„. 

- Dziadku, gospodarzu, ojcze! - zawo- Anglik - sztygar kiwa głową, patrzy ze 
lało od razu kilka głosów. śmiechem na małego jedenastolet1;1iego czło 

Ciało starego spadło ciężko i głośno na wieka, który przyszedł do pracy w kopal-
rumowisko we2la wśród J>OdBZYbia. • ni.- I znowu czerwień zalała mu oczv. Co 

• 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Wyszli do jaru w nocy. Padał drobn~ 
ciepły deszcz. Zdjęli czapki i w milczeniu 
siedzieli na ziemi. Ciepłe krople padały na 
ich 'głowy. Nikt z nich nie przemówił ani 
słowa. Zmr.ok nocy :wYdawa.ł sie jasny ich 

słońce. . 
-- Zasłońcie automaty przed deszczem 
- rzekł Kosticyn. 

Powrócił zwiadowca. Zawołał głośno i 
śmiało. 

- Niemców nie ma w osadzie - już trzy 
dni jak odeszli. Chodźmy prędzej, taro dwie 
star I :zki gotują dla nas kocioł kartofli, 
słomę znoszą, położymy się .spać. Dziś dwu
dziesty szósty, przesiedzieliśmy w kopalni 
12 dni i nocy. Cała osada, powiadają, mo
dliła się tu potajemnie do Boga za nasze 
dusze. 

W izbie było bardzo gorąco. Jakiś sta
rzec i dwie kobiety częstowały ich wrząt• 
kiem i kartoflami. · 

Wkrótce wszyscy żołnierz usnęli, przytu 
leni jeden do drugiego, na wilgotnej, cie
płej słomie. Kosticyn siedział z automatem 
na taborecie, był wartownik.ie~ 

.... ~.n. 

' 
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Dr Tadeusz Czystohorski -
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Zróżniczkowanie chemii 
ppierw!astki, tworzące całą otaczającą n3s 
matenę oraz prawa rządzące ich łącze

niem się i rozłączaniem .to przedmiot zainte
resowan chemii nieorganicznej. Chemia orga
niczna zajmuje s ię takimi związkami, w skład 
których wchodzi pierwiastek węgiel - obok 
niego występują naturalnie i inne, najczęściej 
wodór, tlen, azot, siarka, fosfór itd. Związki 

organiczne spotykamy w świecie organicznym 
tm. w zwierzętach i roślinach, dużo jednak 
zw'.ązków z zakresu chemii organicznej ctrzy
mano sztuczn;e w pracowni, do rzędu takich 
należy np. sporo lekarstw, jak aspiryna, sali
cyl, sulfamidy itd. 

„Chemia życia" 
N AJ CIEKA WSZĄ jednak, ale zarazem naj

trudniejszą jest chemia fizjologiczna, no
sząca czasami nazwę biochemii. „Bios" znaczy 
w ;ęzyku greckim „życie", przeto biochemia 
jest to· „chemi:i życia". Czymże się ona zajmu
je?! Łatwo się domyśleć - substancjami · wy
stępują_cymi w organizmach żywych (co w 
pewnym stopniu wchodzi w zakres i chemii 
org;micznej) - ale co ważniejsze: najrozma
itszymi przemianami, którym te substancje w 
organiźmie podiegają - tym właśnie różni się 
od chemii organicznej. 

Jakq kl<> musi znać .chemię 
CHEMIK pracujący np. w fabryce cementu, 

hucie szklanej czy żelaznej ma głównie 

do czynienia z chemią nieorganiczną; chemik 
z cukrowni czv fabryki barwników (np. w 
Zgierzu) interesuje się przede wszystkim ta
ki.mi działami chemii organicznej jak cukry 
czy barwniki syntetyczne; na biochemii nato
miast muszą się dobrze znać ci, którzy mają 
do czynienia z organizmami żywymi, miano
wicie: lekarze, weterynarze, dentyści, biolo
dzy: - farmaceuci, aczkolwiek bez.pośrednio 
z organi7.lllem żywym nie stykają się, jednak 
jak wiemy, są do pewnego stopnia pomocni
kami poprzednio wymie:J.ionych, przyrząd.zając 
zapisane przez nich lekarstwa-przeto w zakres 
ich wykształcenia wchodzi również biochemia. 

N a czym polega trudność 
biochemii 

NAUKA ta jest jedną z najmłodszych ga
łęzi nauk ch·emicznych. Trudną je<St dla

tego, że przede wszystkim substancje wystę
pujące w organizmach są bardzo skompliko
wane. Po drugie nie jest to taką rzeczą prostą 
prześledzić; co się np. dzieje z pokarmem w 
.,Przewodzie pokarmowym, jak się rozkłada, 

pod wpływem .czego, którędy wędruje itp. Nie 
które procesy biochemiczne są dla nM zupeł

nie jasne, co do .niektórych - trzeba przyznać 
szczerze - nie mamy jeszcze pewności: może 
to jest tak, a może inaczej. Wielkie za<Sługi 

na polu dociekań biochemicznych położyli 

dwaj pol.!:cy uczeni: Marceli Nencki (mamy 
nawet w Łodzi Instytut im. M. Nenckiego) o
raz Leon March ewsk!. 

Jeden z ważniejszych pro
cesów biochemicznych 

O O najbardziej rzucających się w oczy pro 
cesów biochemicznych należy bezsprzecz

nie oddychanie. Oddyc:hatny bezustannie, 
dzień i noc - z chwilą, gdy przestajemy od
dychać, kończy się nasze życie. Na czym po
lega ten ważny proces życiowy, to niby wie 
każdy - na wciąganiu do płuc powietrza i 
wydalaniu go. Tak, rzeczywiście; - ale co się 
tam z tym powietrzem w płucach dzieje, jak 
się to dzieje, jaki jest tego cem - Zagadnie
niem tym zajmiemy się dziś nieco szerzej. 

Chemiczny skład powietrza 
W CIĄGANE przez nas bezustannie do płuc 

powietrze jest to mięszanina kilku pier
wiastków i związków chemicznych. W skład 

tej mięszaniny wchodzi 21 proce.ut tlenu, 78 
proc. azotu, 0,9 proc. tzw. gazów szlachetnych 
(hel. neon, argon, krypton, .&senon) - to były 
by pierwiastki. Znajdujemy w nim również i 
związki chemiczne, i tak 0,03 proc. dwutlenku 
węgla, oraz. parę wodną i pył, których procen
towość nieznaczna, zmienia się w zależności 

od okolicy, pory dnia i roku. 

Skomplikowana struktura 
płuc 

PŁUCA nasze zabierają z powietrza tlen, 
oddają mu natomiast dwutlenek węgla. 

Ale w jaki sposób?! By to dokładpie prze
śledzić musimy się przyjrzeć wpierw samym 
płucom. Jak wiemy, ludzie zdrowi posiadają 

dwa płuca, prawe i lewe. Prawe składa si(J 
z trzech płatów, lewe - z dwu. Wielkość 

płuc i płatów zależy od wieku i wzrostu czło· 
wieka. Każdy· z płatów zlożonv jest z tzw. 
płatków, których wielkość waha się od 0,3 do 
3 ćm. Płatki te utworzone są z bardzo małych 
pęcherzyków, otoczonych siecią cieniutkich 
rurecze'k, przez które przeciska sii: krew, pom 
powana przez &erce. Pęcherzyków takich w 
normalnie rozwiniętych płucach znajduje się 

aż do 800 milionów. Z każdego pęch~rzyka 

prowaJz.i rodzaj korytarza, .korytarze te łą

cząc się razem tworzą coraz to sio;ersze drogi 
oddechowe: oskrzeliki, oskrzela, te wreozcie 
wpadają do tchawicy. 

Co się dzieje w płucach 
W CIĄGANE <»przez nas powietrze dostaje 

się do oskrzeli, oskrzelików i coraz. to drob
niejszymi kana1ikaroi wchodzi do owych pę

cherzyków płucnych. Tutaj tlen (częściowo i 
azot) przenika orzez ści,!lnki oecherzvka, „dy-

Chemia • •• zyc1a 
funduje, i w owych ci~niutkich rurecz· I daje zawarty w niej dwutlenek węgla, ten dy

kach łączy się z jednym ze składników krwi, I funduje do pęcherzyka i wraz z wydechem zo 
tzw. hemoglobiną. Równocześnie, a właściwie staje tymi samymi drogami wydalony na 2e
ułamek sekundy wcześniej, hemoglobina od· wnątrz. 

Hemoglobina - środek transpoi.-towy 
WSPOMNIANA hemoglobina to związek czyń krwionośnych po calym ciela, do ' najod

chemiczny o bardzo skomplikowanej bu- legiejszych tkanek. Tam następuje jakiś pro

dowie. Zadanie jej polega na transportowa· ces chemiczny, podczas którego powstaje dw:i 
· · d . 1 d t dwu tlenek węgla: ten pobrany przez hemoglob1-

mu w Je ną stronę t e~u, w rugą. 5 ronę nę płynie do płuc i zostaje wydalony na ze-

tlenku węgla - coś, Jakby statki na Odrze: wnątrz. Urządzenie bardzo racjonalne i ekono

w jedną stronę transportują węgiel z Dolnego miczne, którego nie powstydziłoby się żadne 
Sląska do Szczecina, w drugą stronę wiozą towarzystwo żeglugi: statki w jednym i dru
towar ze Szczecina na Dolny Sląsk. Pobrany gim kierunku płyną naladowane, n igdv nie 
w płucach tlen rozwozi hemoglobina drogą na !:ursują puste. 

I organizm musi odrobić. swe normy 
O LACZEGO to pobieranie tlenu i wydala· odrobić. Gdyby płuca były workiem, który by 

nie dwutlenku węgla nie odbywa się w miał do dyspozycji tyle miejsca, ile płuca zaj 
jakimś wielkim worku, jakim je6t np. żołądek mują w człowieku, to ściany t~o worka mia
lub pęcherz moczowy, lecz w jakichś mikro- łyby około pół metra kwadratowego po
skopijnych pęcherzykach płucnych?! W5zyst· wierzchni, to znaczy powietrze mogłoby się 

ko w przyrodzie ma swój se.o.'5, jest on tej: stykać ze ścianami takich płuc tylko na prze
i tutaj. Otóż chodzi o to, by tego tlenu pobrać strz.eni pól metra kwadratowego. Ilość dyfun
a dwut1enku wydalić jak najwięcej - orga· dujących gazów odpowiadałaby wielkości tej 
nizm ma również swoje normy, które musi powierzchni styku. 

Pomysłowość przyrody 
Zamiast jednego wielkiego worka przyroda ranego tlenu i 'Wydalanego dwutlenku jest 

zastosowała 800 milionów mikroskopijnych 200-krotnie większa. „Jakim cudem" - wy
woreczków-pęcherzyków, tym samym zwięk- krzyk.nie niejeden z czytelników. - „Jak toi 
szyła powierzchnię styku mniej więcej do - przez rozdrobnienie worka .zwiększa się je· 
100 m kwadr., a co za tym idzie, ilość pobie- go powierzchnia!?" 

Przykład z malarzem 
Tak. jest w rzeczywistości! Weź;:ny przykład 

z innej, bardziej zrozumiałej dziedziny, przyj
rzyjmy się chociażby izbie, która we wszyst· 
kich kierunkach: wzdłuż, wszerz i wzwyż ma 
po 3 m. Łatwo obliczyć, że każda ze ścian, po
dłoga i sufit mają po 9 m kwadr. Malarz, któ
remu byśmy kaza.li pomalować owątfzbę (po
dłogę również), miałby do pomalowania 9X6 
równa się 54 m kwadr. Gdyby tę izbę podzie
lić na dwie przez wzniesienie przepierzenię 

pośrodku, to malarz miałby do pomalowania 
o dwie ściany więcej - do poprzednich 54 m 

kwadr. przybyłoby jeszcze 18 m kwadr„ ~ 
więc razem 72 m kwadr. Gdybyśmy te połów
kowe izby jeszcze podzielili każdą na pół, to 
malarz. miałby do pomalowania o cztery npwe 
ściany więcej, powierzchnia wszystkich ścian 

razem wynosiłaby 108 m kwadr. A więc po
dzielenie jakiejś przestrzeni na 4 mniejsze po
ciąga za sobą podwojenie powierzchni ścian, 

którymi 6ą zamknięte - a c.óż dopiero, gdy 
w przestrzeni zajmowanej przez płuca :majdu
je się zamiast jednego worka aż 800 mil!onów 
pęcherzyków. 

I 

Dalsze dzieje tlenu 
Pobrany w płu<:ach tlen przenosi krew do 

najodlf!9lejszych tkanek, by tam przeprowa
dzić ten proces chemiczny, który je<St źródłem 
ciepła, niezbędnego dla organizmu. Cóż to za 
proces?! Wiemy już z poprzednich artykułów, 
że tlen to nasz główny palacz, to pierwiastek, 
który umożliwia pąlenie się jakichkolwiek 
ciał palnych, to proces chemiczny polegający 
na tym, że dane ciało łączy się z tlenem. I 
tak węgiel paląc !Się musi pobierać tlen, o ile 
mu tego tlenu zabraknie ,np. wskutek :zam
kn:ęcla dopływu powietrza, wówcza~ przestaje 
się palić: gaś!lie. Pierwiastek węgiel łącząc 

się z dostate<:zną ilością tlenu daje związek 
chemiczny tzw. dwutlenek węgla, o ile tlenu 
jest za mało, postaje tzw. tlenek węgla. Oba 
są to gazy przez nas zupełnie niedostrzegalne, 
które rozpływają się w otacz,ającym nas .po· 
wietrzu. O ile .nagromadzi się ich gdzieś więk 
sza ilość, może dojść do zatrucia naszego or-

gan!zmu. Zwłaszcza bardzo trującym jest tle

nek węgla, nazywany powszechnie czadem. 

Wydobywając się z wadliwie urządi:onych 

piecó.w, ciągle powoduje wiele śmiertelnycli 

wypadków. 

Biblloteha hlasąhów ftlarhslz.,.u 
----------------------------"'-----------~~----~~----
Dziecięca choroba lewicowości 
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I Nasz dział naukowy I 
Reakcje egzotermiczne 

źródłem ciePła · 
Podczu łączenia się węgla z tlenem po

wstaje oprócz dwutlenku czy też · tlenku wę· 
gla coś jeszcze - mianowicie znaczne ilości 
ciepła; - chemia tego rodzaju proce6y na
zyw11 reakcjami egzotermicznymi. Ludzie, ta
poznawszy się z istotą owych reakcji, mają 
w nich doskonałe źródło ciepła. Spaliwszy 
kilogram najlepszego •w.ęgla możemy otrzymać 
7.834 kilokalorie (kilokaloria jest to taka ilość 
ciepła, która zdoła ogrzać l kg wody o l sto• 
pień Celejusza). Drugim, stosowanym przez 
nas ciałem palnym jest pierwiastek wodór. 
Jest to gaz, który łącząc się z tlenem tworzy 
tzw. tlenek wodoru, jest to nic .innego, jak 
zwykła. dobrze nam znana woda. Około 50 
procent wodoru znajduje się w gazie świe,tl· 

nym, którego codziennie używamy w gospo• 
darstw!e domowym. Ze produktem spalenia 
wymiPnionego gazu jest woda łatwo przeko· 
nać 5ię, umieszczając nad niewielkim płomie· 
niem gazowym chołdną szklankę dnem do gó· 
ry - wnętrze jej pokryje 5ię rosą, tj. drob· 
nymi kropelkami wody. Wodór łącząc się z tła 

nem wytwarza większe !ilości ciepła, aniżeli 

utler.iony węgiel. Mianowicie spalając !kilo· 
gram wodoru możemy otrzymać aż 34 tysiące 

kilokalorii. Widzimy więc, że posiadając pra· 
wie 5 razy większą „wartość kaloryczną", ani 
żeU węgiel jest od niego o wiele ekonomicz· 
niejszy. 

Procesy egzotermiczne, warunkowane obec· 
nością tlenu, są nie tylko podstawą techniki 
ogrzewania. naszych mieszkań czv poruszani!! 
naszych maszyn, ale również i to, że żyjemy 
zawdzięczamy procesowi egzotermicznemu, ja· 
ki zachodzi w naszych tkankach. A poniewat 
proces ten wymaga tlenu, więc stąd ciągłe :za· 
potrzebowanie tego pierwiastka przez nasz or 
gan:zm. 

Ustawiczny proces egzo
termiczny w naszych 

tkankach 
Nasze tkanki to jakby system pieców, w 

którym jakieś substancje łącwne z tlenem do 
starczają wielkich ilości ciepła. W zwykłych 

naszych piecach spalamy: węgiel kamienny, 
koks, drzewo, ropę naftową, gaz świetl,ny - • 
wsiryslkie one 2awierają pierwiastek węgiel, 

w niektórych ponadto znajduje się wodór. W 
naszych tkankach ulegają utlenieniu trzy za• 
sadnicze składnik! naszego pożywienia: wę

glowodany czyli cukry, tłuszcze 1 białka -
we wszystkich trzech 'Znajduje się równieł 

pierwiastek węgiel i wodór. Tak, że to, co się 
dzieje w zwykłym piecu i w naszym organ!· 
żmie, jest do pewnego sfQpnia tym samym. 
Tu 1 tam wytwarza się ciepło dzięki łącze.rfi'i'I. 
się tlenu z węglem i wodorem. Są jednak i za· 
sadi.icze różnke. Podczas gdy do pieca wpro· 
wałJamy środki opałowe kilogramami, to 
ilość środków spożywczych, wprowadzanych 
do naszego organizmu mierzymy tylko na de· 
kagramy. Z tego wykorzystywane są tylko 
gramv - reszta, jako części niestrawne, wy· 
dalana jest z naszego przewodu pokarmowe· 
go. Ale jest jeszcze inna, i<Stotniejsza różnica. 
W zwykłym piecu proces łączenia się węgla 
z tlenem przebiega bardzo szybko, cala ilość 
ciepła zostaje wydzielona w krótkim okresie 
czasu, dlatego zwyżka temperatury jest bar· 
dzo wielka - taki to właśnie proce8 11azywa· 
my „paleniem się". W naszym natomia5t or• 
ganiźmie proces ten przebiega bardzo powott. 
Zostaje wprawdzie wydobyta cała Uość ener· 

„Dziecięca. choroba „lewicowo§ci" w komu- nego) na podstawia szablonu, mechanicznito gli, ukrytej w danym środku spożywczym, 

ni!mie W. Lenina. czyli „Próba. popularnego niwelowania, utożsamiania. taktycznych reguł ale w okre11ie dość długim. Jasną jest przeto 

i kt ki" rzeczą„ że temperatura wzrasta nie tak gwał· 
wykładu marksistowskiej strategii ta. Y walki. Póki istnieją różnice narodowa i pań- townie i osiąga lllajwyżej plus 37 stopni Cels. 

- napisana została w roku 1920, w związku stwowe między ludami i krajami„. póty jedno- w organiźmie normalnym - dla procesów te

z II Konferencją Międzynarodówki Komuni- litoś6 międzynarodowej taktyki komunistycz· go rodzaju naj<.:hętniej używamy nazwy: „u· 

stycznej. Obserwuhc pseudo-lewicowe wypacza- nago ruchu robotniczego wszystkich krajów tlenianie", I w t'ym ,widzimy wielką mądrość 
przyrody. Gdyby wytwarzanie ciepła w na· 

nia w ruchu robotniczym różnych krajów Le wymaga. nie - usunięcia. rófoorodności, nie zmie szym organiźmie odbywało się tak fl'Zybko, 

nin - z właściwą sobie przenikliw'.lścią urny- nienia różnie narodowych, lecz ta.kiego zasto· ja'k np. w piecu, to tkanki nasze uległyby 

slu i z niezrównanym temperamentem polemi- sowania. podstawowych zasad komunizmu, któ· zniszczeniu-temperatura około 60 stopni jest 

cznym, nicuje i zwalcza hurra „lewicpwe" ten- reby we właściwy sposób modyfikowało te e:a już dla nich zabójczą. Dlatego też utlenianie 
tkankowe mus! być przeprowadzane• bardzo 

dencje wśród niektórych odłamów ówczesnego sady w szczegółach, prawidłowo je dostosowy- powoli _ bierze w nim udział cały szereg 

komunizmu i udawania jak wielkie szkody 'dla wało i przystosowywało do różnie narodowych skomplikowanych· substancji, hamujących nie 

ogólno-światowej sprawy proletariatu przyJtleśc i narodowo·państwowyeh' '· jako łącz,rnie się tlenu z głównymi składnika• 

mogą. nieprzemyślane i zapalczywe koncepcje Podobnie jak Anti - Duhńng" Enaelsa mi ~as.zego pożywienia. Produktami tego U• . " . ._ "' . 'I tlenia ma są: dwutlenek węgla, tlenek wodo-
rewolucyj:11e". omawiana tu praca Lenma. zachowała. po dziś ru (woda) 1 1 t t t 1 t j 

oraz c ep o - o os a n e zos a e 
Powstają one na. gruncie niewła§ciwej a.na- dzień aktualno§6 wcale nie zmniejszoną.. Roz· rz om k i "b . 

lizy położenia. międzynarodowego i wewnętrzno ważania. Lenina o „dziecięcej chorobie „lewi- P Y P ocy rw ' m Y przy pomocy jak~e

krajowogo,, na. gruncie przeceniania. możliwo- cowości'' dają m')żliwość jej uniknięcia a za- goś kaloryferu, rozprowad;mne po całym cie· 

~ci własnych i niedoceniania. sil klasowego razem pozwalają. na prawidfowę. diagnoz'ę i te· le,' P,oni:waź dwutlenek węgla jest dla tkanek 

wroga., opóźniają i hamują. dzieło zwycięskiej ;apię :am, gdzie ~horoba. ta. już się wkradła szkodliwy, musi być z nich usunięty. Jest to 

rewolucji, k'.óra musi być wynikiem świadomej i czym swe szkodliwe dzieło. również zadaniem krwi, która oddawszy tkan· 

„strategi.i i taktyki marksistowskie,i'', a nie B. D.. ce tlen przyniesiony z phtc, przyj.muJ·e tera"I 
re:t~t11.tem nieskoordynowanych edruchów i •) W. Lenin ,,dziecięca choroba. "lewico· 
błędów, oo z!-;!'t pochopnych teoryjek. wo§ci" w Komuniźmie". Prńba. popularnego z kolei dwutlenek węgla ł transportuje go do 

„Trzeba. jasno zda~ sobie sprawę pisze wykładu strategii i taktyki marksistowskiej. płuc, gdz.ia · zostaje wydalony na zewnątrz. 

Lenin - że w każdym razie nie można budo- I Warszawa, Spółdzielnia. Wydawnicza. „Ksią. Oto istota i cel najważniejszego procesu ży• 

wa6 ośrodka ki:erowniczego (ruchu rewolucyj· zka" - 1948 - str. 128. ciowego, zwanego oddychaniem. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA. MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

po szu k ~je: 
· Lódi, Plac Zwycięstwa 2 

DWOCH FACHOWCOW orientujących się w wyrobach śrubowych 

TECHNIKA-CHEMIKA na stanowisko KIEROWNIKA magazynu - ze znajomością che
mikalli i barwników mających zastosowanie w produkcji przemysłu włókienniczego 

ELEKTROTECHNIKA na stanowisko inspektora w Wydz. Kontroli Technicznej 

Warunki do omówienia. Zglo•zenia przyjmuje WYDZIAL PERSONALNY CZMPWL, l.ódź, Plac Zwycięstwa 2 
w gocbąnlłcb od 11-13. ' 

• 
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w trosce' o 
OKZZ 

zdroWie czlo'\Vieka pracy 
walczy o interesy ubezpieczonych · 

Każdy lekarz powinien poświęcić część swego czasu lecznictwu społecznemu 
""~ Sprawa lecznictwa społecznego stała się Do Komisji weszli przedstawiciele wymie- tak blisko obchodząca setki tysięcy_ ludzi 
ostatnią kwestią nader palącą. Mała liczba nionych już wyżej instytucji. Następnie po- praca była systematycznie naświetlana na 
lekarzy ..., zatrudnionych w ·Ubezpieczalni wołano do życia egzekutywę Komisji., w łamach gazety. Przyczyni się to niewątpli
Społecznej, przy równoczesnym zwiększa- skład której weszli przedstawiciele OKZZ wie P,o szybszej realizacji słusznych postu
niu się liczby;~ubezpieczonych, dochodzącej i partii politycznych. Sądzimy, że podjęte latów OI<7iZ i ca.lego świa~a pracy wy~u
do kilkuset tysięcy wytworzyła ostatni:> przez OKZZ kroki powinny usprawnić pra- niętych pod adresem lecznictwa Ubezpie-
uciążliwą__ sytuację na odcinku lecznictwa cę Ubezpieczalni. czalni i świata leki".'skiego. 
społeczneg~, Będziemy starali się, aby sprawa ta - Zyg 
• OKZZ · podjęła energiczną akcję, zmie-

rzającą do polepszenia. sytuacji na odcin- uowy Dom Aka· dem· 1·ck1· powstan1·e w Łodz·1 ku lecznictwa społecznego. W związku z ft. 
tyin w dniu l 7 bm. odbyła się konferencja Studenci będą mieli gdzie mieszkać 
z udziałem przedstawicieli: Izby Lekar- . . . d · tł ł d • .· 
s ieJ, ieJS iego Y · zia u rowia, prze • . · h Nowv dom akadenucki zdolny pmmesmc k . · M' · ·k· w d · ł Zd · d- W związku z rozpocz.vnaJącym się ro-, my zostaną oddam~ o uzy m m o ~1~zy; 
stawicieli partii politycznych Ubezpieczil- Idem szkolnym na wyzszych uczelmae 100 • 'b b , . .· 1 z· h f 10 

· · . . . ' . „ ~ , dzV · . „ · d oso UhUJe się przy u . ,amen o a ·: m. SpołeczneJ 1 OkręgoweJ KoIDISJl Zw1ąz- ło, ilch zam~er~SGl\ahsmy się sprawą . 0 : i w połowie października zo~~anie on ~kon 
kow Zawodowych. . mow akadenuckich. Dotychczas w Lodzi czony i oddany do użytku. J?artei: z~Jmo: 

Przedmiotem obrad konferencji, była było ich pięć o łącznej ilości 700 miejsc. Na wae będą. billl'a akademickie. b1bhoteln 
sprawa ~rzyJ.~Ści.ą. z .P.Omoc.ą ?hezpieczalnf t 14 tysięcy. studentów było .t? przysł?wiową óraz wanny i natryski, piętra-p0lrnje stu
Społe-::zneJ, ktore1 możllwośct me mogły ~yc „kroplą. w morzu". W chWili obecneJ w do d<J}{c!Itet Domów Akademickich ~tr.iymał 
w pełn.± wykonane .ze względu na. dotkllwy mach tych prŹeprowadza się gruntowny z l\finisterstwa ~l··)~ty duże fundusze na 
brak lekarzy zatrudnwnych w Ubez.piecealnl. ł remont i inne roboty budowę- jeszcze jednegq Domu Al;;ademic-

Aby ;naprawić, i~?U.ejący stan rzeczy ~°': . Opi·ócz tego• Ilmni~et domów akademie- kiego. Będzie to olbrzymi gmach, w któ
stanow1ono zwrocie się do Izby LekarskieJ kich otrz.-vmał na Julianowie dwie wille mo rym znajdzie mieszkan~ 400-500 studen 
o uzyskanie potrzebne~o kontyngentu !e-1 gące pomiflśc.ić razem około 100 studen- tów. Ob'eenie opracowuje się plany i już w 
karzy. Dotychczas bowiem lekarze zbrarua- i tów. Projektuje się 'urwdzenie tu noweg() roku bieżl).cym zaczęte będą roboty. . . 
li się przed. nawiązt\niem współpracy .z l rod~ju vółsan,a~orium. dla studentów za- We wsz"'stkirJ\ doma.rh a.kade11uck1rh 
Ubezpieczalnią Społeczną, przypuszczalnie groronych gruzhcą. Wille te będą wzorowo mies;dm młodzież :r. czterech wyż~zvch 
ze względu na niskie wynagrodzenie' w in- urządzone a młodzież studencka mieszl•a.ią szkół łódzkich: z UniwCTsytetu, PoJlteth-· 
stytucjach społecznych. Oczywiście, iż ta- c~ w nici?- znajdować się będzie pod . spe: nilu, Wyższej Szlrnly GosJ>Qd'lrstwa Wie1- . 
ki stan rzeczy paraliżuje działalność Ubez- rJah_tą _op~eką le~ars~ą., otrzym~ lepsze w~ skiego i ~koły Głównej Handlowef; 
pieczalni toteż Związki Zawodowe posta- żyw1eme itp. Juz w b1ezącym ro.ro dwa do- S. W. 

nowiły przyjść z pomocą tej instytucji, ro raz wioceJ wykwalifikowanych plelagnf arek mając na uwadze dobro łódzkiego świata '- ._ „ 
pracy, leczącego się właśnie w Ubezpiecza!- Liczne szpitale i punkty opieki zdrowotnej 
ni Społecznej. - cierpią na brak wykwalifikowanych sił pie· 

Konferencja postanowiła, iż braki w si- lęgniarskich, co w dużej mierze przyczynia 
łach lekarskich usuwane będą przez uzu- się do nie zawsze właściwego łkcjonowa-

nia pracy w szpitalach~ pełnianie ich przez lekarzy, ·profesorów i Istniejąca od maja 47 roku dwu 1 itiól-letnia 
'systentów, należących do Izby Lekarskiej. szkoła piel.ęgniarska Polskiego Czerwonego 
~ierowanie do i:;.:-acy w llbezpieczalni od- Krzyża przyczyni się w niedalekiej przyszlo
bywać się będzie na podstawie udwały po- śd do wyrównania obecnych w tym zawodz.ie 
wziętej przez Izbę Lekarską, zobowiązują- brak.ów. 
cą lekarzy do oddania minimum 5 godzin Pterwsze gluchaczkl szkoły, te, które rozpo-
dziennie, lecznictwu społecznemu. częly naukę jeszcze w maju 47 r. otrzymają 

dyplomy w czerwcu 1949 roku i skierowane 
, Doktót Marzy11ski przedstawiciel Ubez- zostaną do pracy zarówno w lecz.nictwie szpi

pieczalni oświadczył, iż Ubezpieczalnia go- talnym jak i społecznym. 
towa jest wypłacić premie pieniężne z fun- 119 młodych dz.iewcząt kształcących się w 
duszów Ubezpieczalni Społecznej dla tych tej chwili w sz.kole pielęgniarskiej, to jednak 
wszystkich lekarzy, którzy przystąpią do zaled_wie częściowe zaspokojenie istniejących 

nów zł przeznaczonych żarówno na naukę jak 
i na internat dla przyszłych uczennic przystą
piono już do nadbudowania drugiego piętra 
budynku przy ul. Szterlinga 1 - 3 tam, gdzie 
mieści się szkqła. Do 15 października roboty 
zostapą ukończ.one i nowy zastęp słuchacz.ek 
wstąpi do uczelni. 
Jedhop;eśn:e z ksztakeniem dyplomowa· 

nych pielęgniarek odbywa się przeszkalanie 
pomocniczego personelu pielęgniarsk i ego. O· 
becme przyjmowane Gą zapisy na siódmy. 
kuri<; powojenny dla sióstr pogotowia sanitar
nego. Przypominamy, że kandydatki na kurs 
muszą się wykazać ukol'lczeni-em 7-mioklaso· 
wej sz.koly powszechnej, świadectwem moral
ności i nie przekroczonym wiekiem od lat 18 
do 35. S. 

w tę 1· z poH'rotsn1 '1; 

Przegonić ich z Pogonowskiego. \. 
Lokatorh domu przy ul. Pogonowskiegci 

Nr 87 ma.Ją za sąsiada Klub Sportowy „M~
talpwiec". Sportowcy są grzeczni, spokojni, 
-~.ie wadzą nikomu, ba.rdzo natomiast prz~
szkadzają lokatorom z Pogonowskiego hull
gani którzy zbierają się wieczorami na po
ses.m' klubu wpuszczani przez tamtejszeg-o 
dozorcę. Ci rżną sobie w karty, popijają 
wódę tudzież urządzają karygodne zawo
dy: kto więcej 1niszczy drzew i krzewów w 
ogrodzie domu Nr 87? 

Wniosek: wziąć „za łeb" dozorcę klubu, 
a jego „przyjaciół" przeg<mić z Pogonowskie· 
go. : 1~ •.-1i 1~~!:!óil Ir 

„Dziki Zachód" na Zachodniej 
Na ulicy Zachodniej zasypano ,,bakterlo

logiczny'' basen poniemiecki - to ba.rdzo 
dobne. W związku z likwidacją basenu uzy 
ska.no dużY kawał wolnego gruntu - to 

, również bardzo dobrze. Niestety, rok mija, 
a „wyzwolony''- grunt IeżY odłógiem i za.
miast być spożytkowany , n,a Qgródek! po· 
wiedzmy dziecięcy (nie ma ich w Ł~zi zbyt 
wiele) siuży jako 'dzikie pastwisko dla kóz, 
cźęściowo śmietllik I ustęp na wolnym pQ· 
wietrzu. To bardzo ·niedobrze 

Jest na czym p.ołoiyć chorego 
W związku z notatką „o kontrolę zagęsz· 

cz~nfa" w której poruszone były trudności 
referentów szpitąlnych Ubezpiecza.In! w wy· 
S'l:ukiwaniu wolnych miejsc w szpitalach 
łódzkich - 'Otrz:Ymallśmy dane statystycz· 
ne, dotyczące wykorzystania łóżek szpital· 
nych w ciągu II kwartału. Z danych tych . 
wynik.a· że stopień" wykorzystani.a ·w. w. 
łóżek ~ynosił" 87 procent. Zna.czy się pozosta. 
lo łóżek niewykorzystanych 22 procent. Nie 
ma zatem mowy o tym, że w szpitala'ch 
,,wszystko zajęte''. 

To nie było ucieszne 
„ Gwoździem' nleclzlelnych audycJ ~dio

wych jest dla wielu słuchaczy t. zw. „Pod· 
wieczorek przy mikrofonie". Otóż w ubie
głą niedzielę podwieczorek, ten choć został 
nadany z Cieszyna, nie był we.ale ucieszny. 
Przyczyniła się do tego w głównej mierze 
posępna konferansjerka, złożona. • dowct· 
pów kalendarzowych, 

Łodzianin 

P~ ~~ . 
. . , .. , . . . z uwagi na to Polski Czerwony Krzyż przed Natychm1·ast napraw1·c' da h PZPB Nr· 14 1:~ dys.KUSJI, W ktoreJ ~dział wzJ~ła wię)l: sięwziąl rozbudowę szkoły pielęgniarskiej tak, ~ W 

zosc obecnych, przystąp10110 do wyl;toru I aby w nowym roku szkoLnym pomieścić mo· Niszczeją maszyny. Pfan musi być W)1konany 
Komisji do Spraw Lecznictwa Społecznego. qla ona do 200 U<:zennic. Kosztem 20 milio- Już w maju br. kierownictwo PZPJ\ Nr 14 . belki moii'ą w każdej chwili runąć. 

· d zwróciło się do Dyrekcji Przem. Bawełu. Jeżeli nawet w tej chwili nie grozi kJlta• Kole1· arze, przodownicy pracy, obra ują o zezwolenie na remont da.chów w tkalui strofa to może ona nastą.pić zimą. Przegni-
ł 1 k nf przy ul. Senatorskiej 6. le belki nie wytrzymają ciężaru śniegu. 21 sierpnia ogó nopo ska O erencja · Po komisyjnym zbadaniu stanu dachu Zawalenie się dachu, .jeżeli nawet me zni-

Przed paroma dniami odbyło się w Łodzi zarówno ogólne interesy państwowe, jak i Wydział Inwestyc:vji i Remontów przy D~-r szczy krochmalarki, mu:>i spowodować jej 
zebranie przodowników pracy poszczególnych korzyść indywidualną · każdego pracown:ka Pl·zern. Baw. zawiadomił kjerownictwo za- unieruchomienie i automat:vcznie unierucho 
służb kolejowych Okręgu Dyrekcyjnego Łódz· tnajdując tym samym w szerokich rzeszach !tladów. że roboty zostały powierzone f-mie mi tkalnię. A co wtedy będzie z planem? 
kiego. kolejarskich trwał.e prawo obywatelstwa. „Grawir" która powinna była pn:ystapić Gdzie będziemy ,szukali tych· tysięcy, dzie· 
Przewodniczący obrad tow. dyrektor inż. 

Bader przedstawił istotę ruchu współzawod· 
nictwa, podkreślając, że podniesienie wydaj
ności prowadzi do osiągnięć produkcyjnych. 
a co za tym idzie - podniesienie zarobków 
pracowniczych. 

Stosowany obecnie w kolejnictwie nowy sy 
stem premiowy, okazał się słuszny, i celowy, 
gwarantując każdemu pracownikowi odpowied 
ni zarobek w stosunku do wykazanej efek
tywnej pracy, niezależny od zajmowanego sta 
nowisk'a czy tytułu służbowego. 

W ożywionej dyskusji poszczególni przo
downicy pracy stwierdzili, że współzawodnic
two, jako wyższa forma pracy łączy w ~całość 

Tajemnica przekazu pocztowego 
Obywatelu Redaktorze! 
Dnia 9 lipca b. r. wysłałem przekaŻem 

.lJOCztowym Nr 99 - 1000 złotych do cór
~ przebywającej na. obozie Z. M. P. w Mię
dzyzdrojach. Do dnia wyjazdu z obozu, 
t. j. do 15 lipca, córka moja pieniędzy tych 
nie otrzymała. Po przyjeździe jej z Mię
dzyzdrojów do J,odzi, dnia 16 lipca udałem 
się do II Oddz. Pocztowefo, by złożyć re
klamację. Powiedziano mi tam, abym przy
szedł za dwa tygodnie. Dnia 28 lipca uda
łem się (z dowodem nadania przekazu po cz- · 
towego) na pocztę Główną. Złożyłem dru
gą reklamację. Powiedziano mi, że pienią
dze zostaną odesłane mi do domu. Do dziś 
t. j. do dnfa 19 sierpnia pieniędzy tych 
nie otrzymałem. . · 
. Nie muszę dodawać, że 1000 złot:ich ma' 
dla mnie duże znaczenie i nie myślę odda
wać go naszej paczcie na „wieczne przecho
chowanie''. Liczę, że opublikowanie moje
go listu w Pańskim poczytnym piśmie -
przyczyni się wreszc~e zarówno do wyja
śnienia „tajemnicy przekazu pocztowego" 
jak i do szybkiego zwrotu nadanych, a nie 
-doręczonych gdzie należy pieniędzy. 

Licha.wski - stal11 czutelnik •. Gł.osu" 
' 

Dla omówienia dotychczasow.ych wyników natychmiast do sporządzenia planu robót, siątków tysięcy metrów, które ·powinny tu 
współzawodnictwa, zanalizowania system:'lw kosztorysów i obliczeń statycznych. Dzialo być i musza być wyprodukowane. 
premiowych, oraz wytyczenia dla ruchu wspól się to w końcu czerwca., a do · d7.iŚ wspo- Trzeba więc już teraz póki jeszcze czas, 
zaw~nictwa dalszego kieruaku na. dzieil 21 nmiana f-ma nie daje o sobie zna.ku życia. póki ciepło i pogoda spri;vja, zr~bić p!)rzą-
bm. zwoła.na została do Poznania konfer.~ncfa Dach .• szedow:v" nad tkalnią ,iest w fata!- 'dek z dachem. •. 
przodowników pracy z całej Polski. n:rm stanie. W czasie deszczu ludzie formal WierzymY; że zostanie to w najbliższym 

P;ęciu wyl>itnie wyróżniających się przo·- nie brodzą w wodzie. Najtragiczniej jednak czasie zrobione, że Dyrekcja Przem. Brłwel 
downików pracy Łódzkiego Okręgu Dyrekcyj przedstawia się ów dach nad nrz.ewłekal- nian~go. sprawą tą zajmie się poważnie. 
nego ·weźmie udział w tej konferencji. nia i l::rochm.alnia r:dzie przegniłe deski i em-em. 
ll-1111-1111-llll-1111-1111~1111-lłll-Jllł-1111-llll-1!!1-lł!l-1111-llll-1111-1111-1111-1111-1111-lllJ-1111-llll-11 
Przed nou1Hn1 rohie1n .~zholnu,... · 

Każde dziecko będzie miało własne książki 
PaństW?we Za~ł~dy Wydawnictw Szkol- f·byw~:V· Chwilo':"<? w księgai;-niach jes~ ~u inten~ywna . .Tak nas info1•mują Państwowe 

nych ukonczyły Juz pracę przygotO\yawczą I sto i cicho, lecz JUZ z początkiem wrzesma · ZakłaO.v Wydawnictw Szkolnych w księgar 
do. ~owego roku s~kolnego .. Tysiąc~ nowych rozp0cznie się „s~wn ~si_ążkowy". Praca niach jest dostateczna l.lość 'podręczników, 
ks1ązek czeka na pałkach ks1~garskich na na nad przygotowamem ks1ązek była bardzo aby zaspokoić potrzeby wszvstkiej uczącej 
----------.------ · . się młodzieży. · 

T I R b t • t • · l d • I Ogółem P. Z. W .S. wydały 1.200 tysięcy ea r O O n1czu POWS aJe W O ZI n?wych książ~k szkolnych wspólnym wy~ił · 'ł1 k1em dru'karm w Bydg.oszczy, Pozna.ru.u, 
Mija już ponad 2 lata od chwili · zorganizo- dzi ,jak i w Warszawie. Dotychczas jednak I ~rako}N'ie i Ło<hi. Szczególny nacisk polo

wania zespołów artystycznych. przy wielk1<:h szerGki ogół społ.eczeństwa, a szczególnie ro· zony został·na dostarczenie 11odreczi1ików 
. i małych fabrykach i zaklada<:h p~cy nasze- bo lnicy, których występy zespołów świetlico· na Ziemie Odzyskane, gdzie dawał się do
go miasta. Wiele z tych zespołów została już wych najbardziej interesują, nie mieli możno· j tkliwie odczuć ich brak. Ceny książek są 
na.grodzonych zarówno na eliminacjach w ł.o- ści stałej ob6erwacji fego, co dokonano prze.z stosunkowo niskie. W biezącym rok11 szkol 

ubiegłe lata w ftwietlica<:h faibrycznych. Aby I nym każde dziecko będzie miało swój' pod~ 
umożliwić najszerszym rzeszom pracowniczym I ręcznik. 

Kto wie o wyczynach · 
tego zbrodniarza ? · 

Johan Hauke vel Hahnke były wiceprezy· 
dent policji niemieckiej w Łodzi w latach 
1940 - 41 jest oskarżony o to, ż.e z je~o roz
kazu grupa gestapowców wkroczyła do hoteiu 
Astoria, gdzie zaares.ztowano szereg osób i 
roistrzelano. Za jego sprawą urządzili siepa· 
cze pamiętny krwawy czwartek w Łodzi. 

Trzech ludzi p_owieezonych na Rynku Bałuc

k~m wisiało cały dzień. Hahnke poza tym o· 
skarżony jest o znęcanie się nad Zydamr na 
terenie .ghelta łódzkiego. Wszystkie osoby, 
które mogą złożyć jakiekolwiek zeznania o 
tym zbrodniarzu wojennym pwszone są o 
zgloszenie do prokuratora Ciesielskiegp po
kój 211. Plan llabrowskiego 5. 

z.etkni(łie się bliżej z działalnoi\c i ą innych ze 
społów powstał obecnie w OKZZ projekt sta-j ZNIŻKI ZBIOROWE NA •. ROZKOSZN ,.., 
Jego teatru świetlicowego w Łodzi. ~ 

DZIEWCZYNĘ: Na teatr ten pr~eznaczona zostanie nowo
wybudowana piękna sala lokalu Związków Komem.a muzyczna p. t. „Rozkoszna 
Zawodowych przy ul. Traugutta, w której 3 Dziewczyna" ściąga codziennie tłumy do 
do 4 razy w tygodniu występować będą te ze· t t l t · S 
społy artystyczne, które komisja zakwalifiku· ea ru e mego „O A". Dyrekcja, chcą\'; 
ie jako stojące na odpowiednio wysokim po- udostępnić pracującym obejrzenie tego 
ziomie artystycznym. przedstawienia, wprowadza zniżki zbioro-

W :nowoutworzonym te.atrze widzowie ze- we. Związ'ii:i, _ instytucje i zakłady pracy 
tkną się z wszelkimi formami artystycznej pra b' 
cy świetlicowej: a więc b-0letem, popisami or przy z IOrowym zakupywaniu miejsc ko~ 
kiestry i kół dramatycznych. rzystają z 50 proc. ulgi. Kasa teatru ' czyn~ 

Jako pierwsze w nowym teatrze wystąpią na jest w godz. 10 :..._ 13 i od 16-ej, tele~ 
zespoły nagrodzone ·na. eliminacjach warszaw fon 140-09. 1 t 
skich. A więc zespoły PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, I 
PZPB z Pabianic, Państwowych Zakładów Apa ~; 
ratów Elektrycznych oraz Techn/cum Włókien OFIARY ,i 
niczego. l 1600 złotych (tysiąc sześćset) na RTPD zło· 'ii 

Teatr robotniczy skalkuluje cenę biletów żono przez Radę Zakladowll Państwowyc}i 
t.nk. abv bvłv on„ dostenne dla każdeoo. ·S. Fahrvk Ka.nfekcyjT!ych Ośrodka 4. !.....Il 

, 
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Nasze prawo 
D.rugl punkt prawa ZMP brzmJ: „Z. 

M. P-<Jwiec w pracy i walce buduje 
Polskę silną i sprawiedliwą, w której 
nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka". Punkt tell stawia przed na
mi ja.•mo wizję przyszłej Polski, Polski, 
którą my świadomi budowniczowie Jiu

. dujemy. 
O tef nowej Polsce marzyły od wie

ków pokolenia, o którą walczyli ci naj
lepsi, a nam przypadła w udziale rP.al1-
zacja tych pięknych Jl1arzeń i utrwa1e
nia plonów zwycięstwa. Budujemy Oj
czyznę robotników, chłopów i inteligen 
cji pracującej, Ojczyznę sprawie<lliwo
lci społecznej, socjalizmu. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, te w1e 
le jeszcze nas czeka wysiłków na tej 
drodze, wiele pracy. Walka przeciel 
trwa. Bo przecież i teraz w warun1wch 
demokracji ludowej istnieje walku klas, 
bo przecież klasy posiadające nie rezy
gnują dobrowolnie, nie ustępują pokor
nie z naszej drogi. 

Toczy się walka w mieście J na wsi. 
W mieście bruźdz.l spekulant i właści
ciel fabryczki, handlarz złotem i nieucz
ciwy kupiec, n<f wsi chce rzqrlz . ć bied-

Łączą 

Nr. 230 

• 

ZMP-owiec w 
buduje Polskę 
wą, w której 

pracy i w -Walce 
silną ;. sprawiedli

będzie wyzysku nie 
człowieka czlo\vieka r przez 

.. . . , • • nas "'71ęzy szczereJ przy1azn1 .. 
Różnojęzyczną młodzież gościł łódzki ZMP 

, Roz,,.owo z deleqatanli rodziecldnłi 

I 

l 

\. 
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nymi - chłop bogaty, który nic przabie demokrfityczna w ogóle, jest gotowa do reali-
ra w środkach by wedrzeć się i do spół zacji ul!"hwal, powziętych na Kongresie/" 

nie. W bezpośrednich rozmowach, prowadzo• 
nych z polskimi kolegami, wyczuliśmy, iż 
polska młodzież jest teraz ogarnięta tym sa
mym zapałem co i my, młodzi obywatele 
ZSRR. Młodzież polska dąży do odbudowy 
swego kraju tak jak t my wytęża.my obecnie 
nasze siły nad dziełem realiz.a.cji 5-ciolatki. I 
to nas właśnie łączy i jeszcze wi~ej z.bliża", 

dzielni J na stan-0wiska adminislra~yjne. Młodzieżowy działacz społeczny, stojący na 
W tej walce my wiemy co wun r:Jb i ć czele radzieckiej delegacji Sizow z naciskiem 
wypada. W konkretnej co'1z:enn :~j ara- podkreśla coraz bardziej zacieśniające się 
cy przy pługu czy krośnie rea !'mj1c,my więzy szczerej przyjaźni, łączące między so-
~asze hasła. Im więcej i lep.ej prccu- " --~~ ,, „.... gos<.:ll!smy w LVm.1 u'-~" ~ ' · ' · ' · o w bą młodzież polską z młodzieżą radziecką. 
jemy, tym bardziej wzmacniamy potęgę warszawskie j Konferencji mlodzii!ży pracują- „Szczere, oparte na uczuciu prawdziwego 
naszej Polski. Ruch wsońbnvodni<.:twa cej. Rozmawialiśmy wiele z naszymi drogimi braterstwa, zbliżenie między młodzieżą na
pracy objąć winien jak naj~~ ~rsze 'zesze k 1 . · . śl . k szych Jr.rajów, szczególhie mocno dało się od
młodzieży. Trzeba, by ZMP-owcv przo- . 0 e~ami z zagram cy, . co m~ ą i cz.uią ta czuć podczas ob'rad Konferencji - mówi tow. 
d-0wali w tym dziele, by czynem dowie- I Jak 1 my. O to delegacia radziecka. Pytamy o Sizow. - Ten głęboki kontakt wyraża się 
dli, że rozumieją swoje prawo - w~zę I wrażeni a z Konferencji : przede wszystkim w tym zain teresowan iu ży-
dzie pierwsi w walce, w pracy i naute. - Wspólna, n iemal chóralna odpowiedź : ciem i pracą polskiej młodzieży , jakie wyka-

J. F. „Młodzież krajów demokratycznych, młodŻJei. zuje obecnie nasze młode radzieckie pokole-

Wśród delegatów widzimy przedstawic1€li 
mlodziezy niemal wszystkich narodów radz.iec 
kich. Pobłyskując czarnymi ocz.yma, młoda 
delegatka z. da :ekiego, słonecznego Uzbekista· 
nu '-- Jułdaszowa - opowiada nam o pracy 

· młodych Uzbeków, na plantacjach bawełny. 
Juldaszowa pracu je na <:zele brygady m.ło· 
dz ieżowej, zł óżonej wyłącznie z. Uzbeczek i 
Uzbeków. Sama wyrabia 285 procent normy. 

~..._,...._..~..._....._,....,...._,...._...~ ...,...._,...._,....,..._,.~....,......,......,.....,..._...~...,......,.......,.~'W' www.._,...._........,.....,..._...._....,......._...._......_....._,......,...._,......,....,..,.... 

··ll'iel"i dz-eń Godzio OHIO Ze-s tała odznaczona zaszczy tnym tytułem Bo· 
haterki Pracy Socjalistycznej. Ale nie zapo· 
mina o nauce. Zna jduje czas na poważne stu· W odległości 10 klm. od Skierniewic w p i ę I sio w życi~ wsi. Następnie . zabrał. głos '. ecjcn 

knie położonej okolicy leży Godzianów. Kto z tych, ktory poprzez progi godz1anowsk:ego 
. . . . . . Gimnazjum i Liceum szedł jak wielu ;nnych 

po raz pierwszy 2na]dz.ie si ę w obrębie teJ po z·yci· · ę ć „ kol St Fe '"ks . . . . . " e si ga nowe , . arzec . 1 • 
wsi łatwo zauwazy, ze me Jest to sobie taka obec ny przewodniczący Wojewódzkiego Za-
zwykla, przeciętna wieś, jak wiele innych w rządu ZMP w Łodzi: - „życie Godzian;iwa, 
powiecie czy w-0jewództwie. Wspaniały bu- najmniejsze przejawy tego iycia we wezystk ich 
d k Szk 1 p h i Gi ju 1 Li- dz.tedzmach były merozlączme zw iązane 1 tu-

yne o Y owszec ne • mnaz m . tejszą zorganizowaną młodzi eżą, z jej walką 
ceum, Spółdzielnia Z. S. Chł., Spółdzielnia i pracą", 

Mleczarska. Piekarnia Spółdzielcza, Spóldztel- Poti!m nastąp i ł bardzo wzrusza jący mom~nt. 
nia Bud-OWlana, Betoniarnia Spółdzielcza - to Jedna z założycielek „Drużyny" z 1918 roku, 

dawna przodownica pracy godzianowsk iego 
Kola, w podeszłym już wieku kobieta, ubrana 
w ludowy strój wprowa dz iła za sobą na po
dium grupę „weteranów", pierwszych go<izia
nowskich „drużyniaków", Wą:Sate twarze go
dz ianąwskich gospodarzy, przeorane bruzda
mi twarze godzianowskich gospodyń. Przodo
wnica poczyna snuć wspomnienia. Trzydzieści 
lat temu„. - zaczyna i wspomnienia s.nują 
się jedne za drug imi. 

rzeczy, które niestety nie w każdej wsi się 

e.plttyka. A Godzianów właśnie rzeczy te po
siada. Komu ma to do zawdzięczenia? To py-
tanie postawi sobie każdy obcy przybysz, o
glądając wspaniały dorobek i osiągnięcia 

wsi. By dać na to odpowiedź, cofnąć się trze
ba nieco wstecz. Do roku 1918, kiedy to na 

Wzruszenłe zebranych o-siągnęło swój pu:ikt 
kulminacyjny, · kiedy „weterani" zaśp '. ęwali 
„drużyniarski" hymn. Spiewali dorośli, pode
szli w iekiem ludz.ie, a śp iew brzmi ał młodo . 

Po przemówieniu kol. Jagielsk iego I-go Pre 
zesa Kola Mło dzi eży w Godzianowie, zabrał 

głos najmłodszy kolega z godzianowskiego dia w z.ak res ;e roln ictwa, głównie zaś dzie· 
Kola ZMP - kol. Mozga Andrzej - syn Jó- dziny hodowli bawełny. Mówiąc o swej co· 
zefa Mozgi, członka Zarządu Głównego ZMP, dziennej pracy, zaznacza, iż jej brygada mia· 
starego ,,siewowca" i „wiciarza" : la ostatnio zadanie z.ebrać w ramach po· 

„„.Wyście kładli podwaliny, my budujemy wszedniej normy 37 centnarów bawełny, ze· 
grpach, p i ękny dom dla całej z.jednoczonej brała zaś 86,5 centnara. 
młodzieży polskiej. Waszego dorobku, wasz.e- Młoda Uzbe<'zka je-st nie tylko przodującą 
go olbrzymiego wkładu pracy i ofiarności nie pracownicą, lecz równ ież jest :z..naną na swym 
zmarnujemy. Przeciwnie, z waszych doświad- teren:e dzi ałaczką społeczną, czynnie i ak· 
czeń, z waszej chlubnej historii czerpać bę- tywni.e pracującą wśród mlodz ieży uzbock1ej. 
dz iemy nowe s i ły do nauki, do walki, ił:> pra- „Moja matka - powiada Juldaszowa - no
cy. Budować będz i emy na waszych mocnych s i ła zasłonę tak z.waną „czadrę" na twarzy, 
zrębach lepszą, szczęśliwszą przyszłość mło- nie umi ała am pisać, ani czytać. Gdy była 
dego pokolenia Polski Ludowej", młodą pracowała nieraz po 14 godzin na po-

Sł()wa ślubowania młodego ZMP-owca lach bogaczy za suchy dosłowme ,kawałek 
brzmiały mocno. chleba. Wiejska młodzież uzbecka podówczas 

Po częśd oficjalnej nastąpiła część artysty I nie mogla marzyć o żadne i nauce lub innej 
czna, trwająca dwie godziny. Tańce. recyta- pracy,

1 
_niż praca na polu, wyzyskiwaczy. 

cje, deklamacje były .na niezwykle wysokim Wszystkie drogi były przed mą zamkmęte. 
poziomie. Szczególnie WGpaniale wypadła W ielkiemu Paidz.iernikowi zawdzięczam wszy
fb iorowa recytacja pt. „My awangarda". stko nawet to, że przyjechałam obecme na 

Na zakończenie ze W7.górza gdzie odbywa- Konferencję . aby wspólnie z młodzieżą innych 
la się urocz.y-stość, . popłynęły słowa hymnu 

1
. krajów _radzić nad przyszłością i drogami ży· 

Swiatowej Federacji Młodzi eży. Popłynęły c10wym1 młodego demok ra tycznego pokole-
paprzez rozległe pola, na których godzianow-1 nia". (pow) 
ski chłop w pracy i trudzie dnia codziennego 
tworzył i tworzy lepszą przysz.lość swoiej Ce: ytefn icy piszą 
wsi. ORACZ. -.._:;:·~~ -

"'"tere.nie wsi powstało Koło Młodzieży Wieiskiej 
„Drużyna". W ub. niedz ielę właśnie obchodzo 
no trzydzie-stoletnią roczn icę istnienia I dzia
łalności młodzieżowej Kola godzianowskiego . 
Byt to wielki dla Godzianowa ,dzień. Trzydzie 
ki lat jednak w życiu Godzianowa to szmat 
czasu, który swe p iętno wycisnął na ży':iU 
całej wsi, na życiu całego młodego pokoleni'i 
godzianowskiego. Zaczęło się od „Drużyny", 
by poprzez „Siew" i „Wici" dojść do tego, 
cz.ym jest dzisiaj młodz ież godzianowska -
Kołem Związku Młodzieży Polskiej. Ta trzy
dzieści lat - to okres pracy ·i wal.ki. Okres 
kształtowania oblicza ideologicznego i niesiru 
dzonej pracy dla dobra wsi polskiej. Trzydz.ie 
ści lat i6tnienia Kola Młodzieży w Godziano
wie, to twarda, śmiała i rewolucyjna droga 
młodzieży wiejskiej, która w histor ii godz!a
nowskiego Koła znajdu je swój wyraz. 

· To • nie domek z piernika .... 
Nasze koło w Dąbrówce 

Koło Zwi ązku Młodzieży Pols k iej w Dą•Hów 
ce Wielkiej powstało niedawno, bo dopiero 
24 czerwca 1948 r. Jest w ; ęc bardzo młodym. 
Od samego początku kolo p rzystąpiło energia 
cznie do pracy i już dn ia 22 lipca urządz i ło 
uroczystą akadem i ę pośw 1 ęcon<\ czwartej racz 
nicy PKWN. 

Nie qyło nikogo w Godzianowie, :i;to by w 
ten uroczysty dzień głęboko nie pm:iżył tego 
faktu. Na wzgórzu, z którego roltac'!a s i ę 
piękny wi<lok na cal<\ wieś, i okollc7. '.le pola 
zebrało się około półtora tysiąca osól). u~o
czystość zagaiła przewodnicząca llliejscowe
go Koła ZMP kol. Wandzia, która w krótkich, 
prostych słowach zobrazowała cały trzydziesto 
letni dorobek, jaki godzianowskie Kolo wnio-

ORGAN 
K.C. 

eoR E· 

Dwóch cz.lenków koła brało ud z' ał w Zlo
cie Młodzi eży Polski Ludowej we Wrocławiu . 

Po zjednoczenm-koło z.e zdwojoną ener
gi ą przystąp i ło do pracy nad z.o rgan 'zowan ;em 
dożynek gromadzkich, które odbyły s i ę dnia 
15 s '.erpnia br. Członkowie ko ła z pełnym po
święceniem pracowali nad przygo·towan 1em 
prog ramu dożynk-0wego. W przeciągu dwóch 
tygodni wszystko było gotowe. Dożynki uda· 
ły s i ę bardzo dobrze. Miejscowa ludność za
dowolona z Dożynek, spoglądała z pełnym 
uzna.n iem na młodzież zorgan i zowaną z. M. P. 
Dąbrówka W ielka godn'e obcho d zi ła „Sw! ę 

to żniwne". Dożynki w Dąbrówce W ielk iej 
odbyły się po raz pierwszy, lecz obecni€ od• 
bywać si ę będą corocznie. 
Koło ZMP w Dąbrówce W ielkiej liczy obe· 

cn ie 50 członków. Nowi kandydąci napływają. 
Kolo przekonało młodz i eż n i ezorganizowaną 
o sluszn-0ści swej _Spra wy. 

TY GOOHlK. p;Ql I TYC Z-łł.0- SPOł. EC"Z~ Y 
Ściany z ziarn i kłosów, dach słomiany, a cały te.n domek 
.,dożynkowy" jest dziełem młodzieży powiatu łódzkiego 

Bolączką kola jest brak własnej świetlicy, 
którą staramy s ' ę za wszelką cenę uzyskać. 

W najbliższym czasie kolo założy bibliote• 
kę, która służyć będzie równiP..ż dla całej gro 
mady D~brówka Wiei.ka. .Sow • 

. I 



OLOS TOMASZOWSKT 

KronikaTomaszowa Wyniki VIII-go. etapu współzawodnictwa pracy 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 21 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Joanny, Bernarda. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 7 51 
MJ.licja Obywatelska 
Dworzec Kolejowy - ·4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

w tomC:lszowskiej fabryce dywanów 
Podajemy wyniki 8-go etapu współ-1 Na przędzalni zgrzebnej: pierwsze drugie miejsce Majda Władysław ~ 

zawodnictwa indywidualnego w P. Z. miejsce zajął - Gawarzyński Leonard 178 procent normy, trzecie miejsce 
P. J. G. nr 3 w Tomaszowie. śrubownik - 18n,4 procent normy, Dębicki Władysław, śrubownik - 165 

Garncarze przygotowują się do wystawy 
Nie wszystkim jest zapewne wiado-1 które ślicznfo emaliowane. Najwięk

mo, 'że w Tomaszowie pracuje w szym popytem cieszą się garnki, gdyż 
swych warsztatach 5-ciu garncarzy. chłopki uważają, że dobry barszcz mo
Wydawałoby się, że w dzisiejszych, żna zakisić tylko w glinianym garnku. 
zmechanizowanych czasach prymityw- Możliwe, że mają rację. 
ny przemysł garncarski nie ma racji Ze względu na okres przygotowawczy 
bytu. Tak jednak nie jest. Zamówienia do Wystawy Ceramicznej, która ma 
napływają jak z rogu obfitości i wszy- się odbyć w Łodzi ob. Komp'ina, kier. 
scy zgodnie stwierdzają, że nie mogą Wydz. Kultury i Sztuki Zarządu Miej
nadążyć z robotą i że myślą o rozsze- skiego „wyławia" najbardziej oryg'.inal 
rzeniu swych warsztatów. ne okazy twórczości ceramicznej toma-

Cieszą oczy piękne o ludowym kolo- szowskich garncarzy. Niektóre dzban
rycie garnki, misk'i, naczynia kuchen- ki :i miski jakie oglądaliśmy mają du
ne, bardzo orygit!alnie wykonane, nie- żą wartość artystyczną. 

Można remontować domy na Krzyżowej 

procent normy. 
Na przędzalni juty: 1-sze miejsce .....

Owsianka Kardina, prządka, 174 proc„ 
normy, drugie miejsce - Bronce! Ma, 
ria - 173 procent normy, trzecie miej 
sce - Ncroj Anna - 192 procent nor· 
my. Przy ustalaniu kolejno~ci miejsc 
brano pod uwagę, prócz procentowego 
przekroczenia normy, również jakość 
wyprodukowanego materiału, oraz dy 
scyplinę pracy. 
Ogółem w 8-ym etapie wyścigu pra" 

cy brało udział 70 mężczyzn i 109 ko• 
biet. Charakterystycznym objawem O"' 

statniego etapu było znaczne zwiększa 
nie dyscypliny pracy. Spóźniania pra· 
wie zupełnie ustały, nieobecności n}e• 
usprawiedliwione wydatnie się' zmniej 
szyły. 

Miesiąc lipiec był również rekordo· 
Przy ul. Krzyżowej nr 16, 'o/.. Toma- Miejskiego celem omówienfa bliższych. wym, - jeżeli chodzi o przekroczenie na 

K I N A szowie znajdują się obszerne bloki, kt6 szczegółów. kreślonego planu produkcyjnego. Plan 
Kino „Przedwf(\śnie" wyświetla film. prod. re stosunkowo niedużym nakładem pie Oczywiście w razie wyremontowania produkcyjny w dywanach wykonano 

radz. pt. „Czarodziejskie ziarno". niędzy można wyremontować, co przy tych bloków mieszkania zostaną przy- w 127 procentach, w chodnikach -
czyni się do pewnego rozładowania dzielone osobom, które wniosły w re- 121,9 procent, w tkaninach pokrev-y· 

ADRE.S REDAKC;JI R. S. W. „Prasa'', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2f-

1
0, g".ldziny przyję~ 

oe 10 - 12. 

k · k · . W mont bloku wkład pieniężny. Ponie- nych - w 119 procentach. Przędza1n!a ryzysu m1esz an1owego. szyscy, . . t b d . . . 1. h k , 1 113 t h N' , . , , waz JE:S to o aJ Jedna z nte 1cznyc wy ona1a p an w procen ac . 1e· 
ktorzy chcą pomesc koszty remontu okazji uzyskania mieszkania wierzy- zwykle korzystnym o.b.iawem jest rów 
mieszkań winni się zgłosić do ob. 0-1 my, że projektem ob. Ogórka zainte- nież znaczne polepszenie jakości wy-

---- górka, Wydział Nieruchomości Zarządu resują się liczni tomaszowianie. produkowanych towarów. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-11 Z produkcji lipcowej 9·1,4 procent to 

P r Z Y d Z ·1 a I y z· y w n o s· c 1· o w e· w s ; e r p n 1· u ~~~d~~z~,u~!tu::c;~~s:a:~gini:a~;ic~~j~ li ldory mow1 wyraznte, ze ostatnie o-
siągnięcfo fabryki dywanów we współIRD 3, 7, 12 na odcinek 26-39 - 0,7 kich sklepach spółdzielni „Łączność", zawodnictwie międzyy;akładowym nie. Wydział Aprowizacji Zarządu Miej

skiego w Tomaszowe podaje do wiado
mości, że chleb na miesiąc sierpień zo 
stanie wydany w norplach z ubiegłego 
miesiąca. Termin pobrania chleba upły 
wa z dni.em 31 sierpnia br. Niezreali
zowane 'w tym terminie kupony tracą 
swą ważność. 

kg. gdyż od dnia I •vrześn'ia dla kart RCA były przypadkowe, a wynikały z coraz 
Mleko świeże: kat. IRD 3, 7, 12 (RCA wszystkie sklepy „Łączność" będą roz- lepszej :i wydajniejszej pracy całego 

3, 7, 12) na odcinek 26-39 - 7 ltr. dzielały artykuły kartkowe. zespqłu fabrycznego. 
kat. M i M(RCA) na odcinek 1-14 - Przydziały należy wykupić w poda-
7 Itr„ kat. MK. Dz. 3, 7, 12 na odci- nym terminie. Wszelkie reklamacje na 
nek 30-43 - 7 Itr„ kat M na odci- leży składać w Wydz'iale Aprowizacji 
nek 1-14 - 7 ltr. (cena 2 zł. za 1 litr). Zarządu Miejskiego i to w okresie 

• U.h 

· Od dnia 17 - .31 sierpnia br. sklepy 
·~obotniczej Spółdzielni Spożywców 
„Łączność" będą wydawały następują
ce artykuły na zarejestrowane karty 
żywnościowe. 

Uwaga: Wydział Aprowizacji poda-. trwającego rozdzielnictwa (a nie po 
je do wiadomości, że posiadacze kart I rozliczeniu}, Kto nie pobierze przydzia 
RCA na miesiąc wrzesień, mogą reje- łów w podanym terminie, temu one 
strować karty żywnościowe we wszyst bęzwględniQ przepadają. 

Kolarze- włókiennicy w Tomaszowie Mąka pszenna 80 proc. kat. I na 
odcinek 18 - 2 kg. kat. IR na odcinek 
13 - I kg„ kat IRD 3, 7, 12 na odci· W ramach 1-szych Ogólnopolsk:ich sa Wrocław - Lubań - Kluczborek. 
nek 20 - 3 kg. (cena 2,25 zł. za 1 kg.) Igrzysk Sportowych, organizowanych Dalsze etapy były już znacznie lżej-

Nowy Zar~ąd Z M P 
W skład miejscowego oddziału ZMP 

(prezydium) weszło 5 osób. Są to ~-o
ledzy: przewodniczący - Maciak, vi
ceprze;wodnicząoy - Jabłoński, kultu· 
ralno-oświatowy - Kolczyński, spor 

towy - Kobyłecki oraz szkoleniowy 
- Wieczorkowski. 

Konserwy mięsne: kat. I na odcinek w dniach 19 - 22 sierpnia br. przez sze, dopisywała wspaniała pogoda. Je-
19 _ 1 kg., na odcinek IRD 3, 7, 12 KCZZ wystartowała dnia 10 sierpnia steśmy m'ile zdziwieni niezwykle ser
na odcinek 19 _ o,5 kg. (cena za 1 kg. z nad Nysy Łużycki~ ekipa kolarzy deczńym przyjęciem, jakle~o doznaje
zł. 16,5 łącznie z kosztami transportu). do turystycznego raidu kolarskiego„ rny na całej długości trasy. Specjalnie 

W wyścigu tym bierze również udział zaskoczyło nas 'przyjęcie w Moszczeni- ŚLADY GRODZISZCZA SŁOWIAŃSKIEGO 
Konserwy mięsne: kat. IR na odci- 5-osobowa grupa kolarzy-włókienni. y. Organizacja raidu jest naprawdę ODKRYTO w STARYM GDANSKU 

nek 14 - 0,7 kg„ kat IIR na odcinek ków. Trasa raidu prowadzi przez Jele- dobra, nigdzie nie widzieliśmy poważ- Prace wykopaliskowe .w Starym Gdansku 
O k ( 16 ł 1 k ) prowadzone przez prof. Jażdżewskiego z Uni· 9 - ,35 g. cena z. za g. nią Górę: Wałbrzych, Bielawę, Namy- n~ejszych niedociągnięć. wersytetu Łódzkiego dały nadspodziewane wy 

Tłuszcz: kat I na odcinek 20 _ 1 kg'. słów, Herby Polskie, Częstochowę, To Kolarze zatrzymali się w. Tómaszo- niki. w toku poszukiwań udało się odkryć 
kat. IR na dcinek 15 .:...... 0,5 kg. kat. maszów, Łódź do Warszawy. wie zaledwie półtorej godziny. pod 2·metrową powierzchnią ziemi ślady daw 
„M" na odcinek 15 _ 0,25 kg. · Dnia 18 sierpnia grupę kolarzy ·zvir. Gdy odjeżdżają rzucamy im pytanie nego grodziszcza sprzed 1000 lat. Grodziszcze 

d ~ Zaw. Wł. w godzinach rannych powi- - czy ..,acle nadzieJ· ę wygrać? . to, o budowie typowo słowiańskiej uległo wf· Smalec: kat. IRD 3, 7, 12 na o ci- ~· · d · tal Tomaszów. Przyjechali w dob•ej Cała piątka śmieje się, przecież po szczeniu po czas pożaru. Mimo to jednak 
nek 22 - 0,5 kg.. • . formie, n:ie wykazując specjalnego to jedziemy, wygramy napewno, poka- zachowały się w dobrym stanie fundamenty 
Mydł do prarua · kat I na odcinek i klepiska kurnych chat, drewniane jezdnie 

O . • • • zmęczenia. żerny, że najlepsi kolarze to włóknia- m'.ędzy domami liczne naczynia domowe 
21 - 0,2 kg. kat. IR na odcinek l6 - Pytamy o wrażenia z przebiegu rai- rze, lepsi od metalowców, górników i przedmioty codz1iennego użytku kości zwie'. 
0,1 kg. (cena zł. 17 za 1 kg.) 

1 

du kol. Błażeje.wskiego z KS „Ogni- leśników. I rząt domowych, ryb, ptaków, ~ nawet zwę-
Myd~o toaletowe: kat. IRD 3, 7, 12, sko" przy PZPWeł. nr 3 w Łodzi. Nie wiemy czy słyszeli nasze „Zy-! gl?ne części odzi.eży i obuwia. Wszystkie przed 

na odcmek 21 - 0,1 kg. Mamy już za sobą 7-y etap. Trudne czymy powodzenia" ponieważ z miej-! mioty, po dokładniejstym zbadaniu wi;ka~u· 
Jaja w proszku: kat. IRD 3, 7, 12 na były pierwsze etapy na Dolnym Sląsku sca wzięli takie tempo, jakby byli już! ją, że gró~ zamie~z~iw~ny był przez l~dność 

odcinek 40 - 0,1 kg. ze względu na górzysty teren i ciągłe na finiszu. Kto wie, może istotnie . wy-I pochodzenia słowianskiego. Wykopallsko o 
Mleko w proszku (z remanentu) kat. deszcze. Najcięższym e_tapem była tra-I grają. wymiarach przeszło 200 m kw. znajduje się u 

ujśc:a rzeki Raduni do Motławy. 

r:01tl'IT1'1l'l'll'll.'l'lll11'1l:1>11 

Przygody 
Jasia 

Wi~rcipięty 
1..1 U I I 1 I 11 I I 11111'.1. U. I l'l'I li 

• 
. ©!021 „ 

Dla ubogiego! Co łaska! Tyle! 'l'y oszuście! · , 

JACHT „GENERAŁ ZARUSKI' 
W DRODZE DO LENINGRADU 

Jacht szkolny Ligi Morskiej ,Gea•mił Zaru· 
ski" wypłynął w dniu 17 bm.' z pf)rtu gdyń· 
skiego do Leningraclu mając na pokładzie ~3 
junaków ,,S. P.'', któ~zy pod kierownictwem 
instruktorów Państwowego Centrum Wycho-

1 wan' a Morskiego przechodzą przeszkolenie 
; Żeglugi Morskiej na stopniu sternika Jarhto· 
1 wego. Przed wyjazdem wygłosili do załrigi 
~ krótkie przemówienia kontradm irał S eyer 

oraz przedstawiciele Ligi Morskiej i „Slużby 
Polsce''. 

POLACY Z WESTF ALU 
WRACAJĄ DO KRA.JU 

Do Wałbrzycha pr:z.ybył transport,l'epatrian· 
tó':V z Hamborn w Westfalii, licząfy 197 osób. 
Większość z przybyłych osiądzie na Górnym 
Śląsku. 

\V~dawca: W?j. ~omitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowską 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-31 · 
-~ział ozłoszen: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa". Administracja nie przyjmgje_Q..d.PQ,w:ied~J.\lJności za tęrminoyvy; dru!\_ pgłoszeń.;lt __ _ 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Z~'>Olskiej 

„~ABUSIA" z gościnnym występetn Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
ookolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 

· Drozdowska, H. Krzvwicka, M. Stróżyńskii 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 

, Z •. Filus i Z. Kęstowicz. 

I 

W a· sówna przegrywa 
ale Lodożyńska dotrzymała słowa i skoczyła 1,40m! 

rEATR KOMEDT1 MUZYCZNEJ „LUTNIA~ Na starcie zawodów lekkoatletycznych SKOK w DAL MĘŻCZYZN Na ringu 
Piotrkowska 243 Igrzysk Zw. Zaw. stanęły najlepsze dyskobol- w konkurenc1·1· tej· startowali naj'lepsl -za- WARSZAWA ( bsł ł ) W druD'im dniu . , • • . . . ki polskie z Wajsówną, Dobrzańską i Stacho- o · W • „. Dzis i d1'!1 nast.e·mvrh ~. godz1m0 19.15 I wicz na czele. Zwyciężyła Dobrzańska (Kole- wodnicy polscy. Zwyciężył Adamczyk ~ko- indywidualnego turnieju bokserskie~o w 

. CNO'T'T,TWA 7TT'7.ANNA , operetka w i jarze) bijąc 0 73 cm. Wajsównę (Wlóknlarze). kiem 705 cm„ który jest dotychcrn; najlep- ramach Igrzysk Sportowych Związkow Za 
3_„,,__ pl,t.?rh ~· ~i.lrerta. • . 1· Wyniki techniczne przedstawiają się następu- szym wynikiem zawodów. . wodowych rozegrano spotkania ćwierćfina 

Biletv WC?"~me1 do 1"'1b';crn: ul. .P10trkow, jąco: Wyniki techniczne: 1) Adamczyk (Kol~j.) łowe. . 
„1,a 10?.. a od godz. 17-eJ w kasie teatru. , 1) Dobrzańska (Kolej.) 38,91 m„ 2) Wajsów 705 cm„ 2) Kuźmicki (Włókn.) 677 cm., 31 Kisz Wczorajsza walka w wadze ciężkiej in;ę 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. na (Włókn.) 38,08 m„ 3) Stachowicz (Między- ka (Chem.) 664 cm„ 4) Hofman (Kolej.) .. 65~ dzy Klimeckim i Zmorzyńskim została un~e 
11-ej. związkowcy) 34,04 m„ 4) Głażewska (Międz- cm„ 5) Szyguła (Wlókn.) 653 cm„ 6) Wolmski ważniona, gdyż sędziowie tego spot1~arua 

PANNA MĘŻATKA l zw:ązkowcy) 33,SB m., 5) Bregulańska (Meta- (Spółdz.J 645 cm. nie byli upoważnieni do punktow;m1a(!) 
- • k" 1 1 c 29 87 Finał w skoku wzwyż w konkurencji żeń- z dz po t • enie walki lecz prze-TEATR KAMERALNY z Jer~ym. Leszc1_yns im I owcy) 3 ,77 m„ 6) ieślewicz (Poczt.) , . skiej: 1) Penners (Kolejarze) 1,40 m„ 2) ~an- ci~rk ~W~ncckle:~ nie stawił ~ię na ringu 

Teatr Kameralny m'mo w1elk1ego po.w6dze- PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET kówna .(Metalowey) 1,40, 3) Lodozynska i oddll.ł punkty w. o. • 
nia, ~e wzqlędu. na. owanicrz:ony termin qra~ I Stawka była tu bardzo wyrównana. 6 zawod (Włókniarze) 1,40, „ .. . . . . Walki ćwierćfinałowe nie prz~osły 
będzie tylko kilkakrotnie_ świetną, p~łną ~u n!czek przekroczyło 10 mtr. Zwycięiyla bez- Finały oszczepu w konkurenCJl zenskieJ:. 1) I specjaln.vch niespodzianek. Do półfmałów 
m')ru I sentymentu komed!ę J. Korzeniowski~- apelacyjnie Bregulanka z Metalowców. Stachowioo (Międi:yzw.) 36.66 m. 2) Szędz1~le- zaltwalifikowały sia: 
go „PANNA MĘŻATKA" z Jerzym Leszczyn- Wyniki techniczne: 1) Bregulanka (Metal.} rzówna (Chemicy 36,38, 3) Góralska (Spółdziel- Waga musza: Llndner (Spożyw.cy), Syl 
skim w roli Ma1ora. 11.46 m„ 2) Pankówna (Metal.) 10,66 m„ 3) Tka cy) 30.51. .. . . wester (Cukrownicy) Kargiel (Włókniarze) 
Obsadę pO'lostałych qłównych ról t'":.rorzą czyk (Spóldz.} 10,59 m„ 4) Cieślewicz (Poczt.) Finał pchnięcia kulą. "".' konkurencJi mę~kieJ: i Gorawski (Metalowcy). 

artyśd sceny krakowskiej: Irena Renardo:vn~, 10,52 m;, .si ~ędzielor-zówna (Chem.) 10.19 m., l) Lom.,.owski (Budowlam) 14,66 m„ 2~ Gierut: Waga koc;ucia: Kuhwa (Spółdzielcy), 
Antonina Klońska, Zbiqniew PrzeradzK:i i m~1. 6) Brzesniowsita (Kolej.) 10,03 mtr. tQ (Samorządowcy) 14,fil,' 3) Krzyzanowski Brzóska (Chemicv), Grzywocz (Górnicy), 

' Reżyseria Jerzego ·Leszczyńskiego. Dek'Jrac]e RZUT MŁOTEM (Spółdzielcy} 13,89. .. . , Stanikowski. (Włókniarze) . 
i kostiumy l B. Przeradzkiaj. d 15 tel. 123·02 . 1) Kocot (Kolej.) 43,71 m., 2) Więckowski !i'?ał bie~ i;ia 800 m. w _k?nkurencJl .zen- Wa!{a pió;k?wl!.,: zwycięzcy przedbojów 

Kasa czynna od 11 do 13 I o • (Kolej.) 42,01 m„ 3) Kozubek (Budow.) 40,331 skieJ: 1) C1eśl!kówna (Od~1ezowcy) 2.21,8 weszli do połfinałow. 
m., 4) Szekiel (Metal.) 39,36 m„ 5) Segtet (Gór min„ 2) Sumińska (Cukrownicy) 2:2212• 3) Wa~rn lekka: Krysiak (Chemicy), Stefa-

Tl'atr Letni „BAGATELA" Piotrkowsk3 9'1 nicy) 38,21 m„ 6) Kupka (Wł.Jkn.) 33,53 mtr. Wasilewska. (Metalowcy) 2:38,5. nfa.k (Włókniarze) Rademacher (Meta1ow-
Najwesels7;i komPdi11 sezonu p.t. 111111111111111111111111 .i.„„.i,„,,„„11;,,1111m11111111111111 1111:111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111 cy). 

Początek :1~os;;72~~~.~~::·~zynna przez No1111·· m' ·1·strZO'll~Ee Polski· w pływan1·u ·cy~ad!di~:~~~~~~:i~)~i (Spqłdziel 
:ały dzień 'Jd qodz. 10-tej, tel. 272-70. li -. IV I · Paliński (Cukr.) Michalak (Górnicy) 

Uprzeimie prosimy o wcześniejsze nabywa- • # Waga średnia: Kosowski (Budowlani), 
nie biletów. BBTS (Bielsko) - Bemówna ustaliła nowy .re Trzesawski (Włókniarze), Rapacz (Sam.a

kord Polski na dy9.ansie 400 m st. dow„ osią- rz!!dowcy) Cebula (Cukrownicy). 

l.ETNI TEATR .,OS·A" 
· Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. KomPdia · muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozko.szna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska. St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T': Wo-
łowski, L. Sadurski i inni. . 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracie: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

AORTA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
god7.. 18 ~n. 20 ~O w nic-lz. 15.30 

BAJKA - „Ostatnia szansa" 
godz. 1730, 20 w nredz. 15 

BAŁTYK - „Synowie" 
godz. 11. 19, 21 w niedzielę 15 

GDYNJ A - „Program Aktualności Krajowych 
I Zagranicznych Nr 26" 
godZ: 11, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „KohietR. sama" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 

MUZA - ,,Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w n'edz. 16 

POLONIA - ,ZiPlone lata'' 
g-odz. 16 1 R 30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWTOSNIE - „Draqonwyck'' 
godz 17.30 20 w n1edz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 

ROMA ...:. „Monsieur la Souris" 
i?odz. 18. 20. w niE><H:. 15.30 

REKORD - „Belita Tańczy" 
g1Jdz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 

STYLOWY - „Tajemnica no1:y wigil'in1ir 
qodz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. ;410 

SWIT - „Konwój'' 
godz. 18. •20.30 w n €dz. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeczona'' 
godz 17, 19, 21 w niedz. 15 

Janasówna (Orkan Krotoszyn) nowa 
mistrzyni Polski na 200 m. st. klasycznym. 

gając czas 6:22,0 m'n Wat>;a nólcieżka: Bork (Le~nic"' Szczy-
Tytuły mistrzowskie w poszczególny-:h ko:i- piński (Kolejarze) Rudzki (Spółdzie1cy), 

kurencjach 17-d')bylI: Paterok (Górnicy), 
100 m st. klas. Janasówna ,,Orkan" (Kroto- Waga ciężka: Flislikowski (Sp~łdz.) Kli-

szyn) 1:33. 1 mecki (Spożywcy) Stec (Chemicy) i Jaskó 
200 m st. klas klasa I - Dobranowska ła (Włókniarze). 

(„Crącoóia'') 3:32,9 
100 m st grzb. klasa I - Kurkówna ,,War

ta" (Poznań) l :41,6. Dźwiganie ciężarów 
400 m st. dow. klasa mistrzowska - BE>-k W ramach Igrzysk Sportowych Związ-

mówna (BBTS·B1elskol 6:22,0 nowy re ord ków Z'.'.wodO\''lyrh odbył Rie turniej w pod-
P'Jlski. · Sztafeta 3x100 m st. zmien. klasa I _ „War noszeniu cie:iarów w tróboju olimniisk1m. 
ta!' (Poznań) S:Ol ,4. w skład które~o wchodzą: wyciskanie, 

Konkurencje męskie: 200 m st. klas. klasa 1 rwanie i podrzut. Przed zawodami odbyl"' 
- Nikodemski „Zjednoczenie" (Łódź} 3:07.2. sie ćwiczenia pokazowe z omówieniem p.:> 

100 m st. dow. klasa I - Jerra „Filmowiec" szro:ególnych faz podnoszenia ciężarów . .oo 
. W poszczególnych kategoriach uzyskan.) 

(Łódz) 1 :OB,6. t · 'ki k · 1) 400 m st dow. klasa I - Jerra „Filmo·Niec" nas ępuJące wym : waga ogucia: 
!Łódżl S:S6,S. I<'aczmarcz·1k (Górn.) wvciskanie 65 kg-. 

100 m st. grzb. klasa I _ Zając „KSZ·J rwanie 70 kg., podrzut 90.kg., razem w trój 
{Ostrow;ec) 1:24,1. boju 225 kg. 

400 m st. klasa mist1Z'JWska - Pam'lTa „P:i 2) GłOWQC1'i (NJ:;ędzyzw.) 70 - 60- 87,5 
Ionia" (Bytom) 5:34,5. J;g. razem 217.5 kg. 

1.500 m st. dow. klasa mistrz'! Nska - G1en 3) Scigała (Metal.) 62,5 - 62,5-82,5 kg. 
!owski ,,Polonia" (Bytom) 22:49. 1'87."TTI 207,5 kg. 

S1l~afeta 4x200 st. dow. w lasa I - „Polonia" Wai;a pió:r1rnwa: 1) Niedziela (Metal.) 
!Byt'Jm) 10:51.7. 75 -75-100 kg„ razem 250 kg. 2) Jun-

Sztafeta 3x100 st. zmien. klasa I - „Warta" kert (Górn.) 67,5 - 65-85 - ri:izem 217.5 
(PO'lllańl 4:05.4. . kg„ 3) Sotocik (Che~n.) 62,5 - 62,5 - 85 

Punktacja mist~ostw: 1) ,,Polonia" (Bytom) razem 210 kg 4) Kupcz·-k (Kolej.) 60 -
- drużynowy mistrz Polski - 192 pkt„ 2) 62,5 - 83 - -raz:;im 207,5 kg. 
„Piast'' (Gnw1ce} - 169 pkt.. 3) BBTS {Biel- Wa-ga lekka 1) Herok (Metal) 75--80-
skoko) - 84 pkt., 41 „P-ogoń" (Kat'lwice) - 100 razem 25!'i k~. 2) Krakowski (Kolej) 
59 pkt., 5) „Warta" (Poznań) - 42 pkt„ 6) ~5 -;- 80 ~ 95 razem 240 kg. 3) Słowik 
„Grom" (Gdynia} - 37 pkt. 7) „Orkan·• (Kro Gnrn.) 71-70-90 raZP-T'tl 235 kr:. 4) Ce
:oszyn) - 29 pkt. 8) „Zjednoczenie" (Zabrze} rech (Budowl.) 70 - 67,5 - 95 razem 

Na nowo.otwartym basenie pływackim s:a- - 27 pkt. 9) ,,Craciv!a" (Kraków) --, 17 pkt.- 232,5 kg. 
d1onu Olimpijskiego we Wrocławiu zak')ńczo- 10) „San·• {Poznań) - 14 pkt. 11) „Sie:cniano- Waga średnia: 1) Sadowski (Bndowl.) 90-
ne zostały trzydniowe mistrzostwa pływack.e wiczanka" - 13 pkt. 121 „Legia" (Warsza- 95-100 r?zem 282,5 kg., 2) Szklarz (Me 
Polski. w konkurencii pań i panów. W ost1t-j.va) - 10 pkt. 13) „Elektrvczn·Jść" (Warsza- fa.lg"Y') 82,5-82,5 -107,5 razem 272,5 k~. 
niqi dniu zawodów dosk')nała wodniclka wa) i AZS (Wro:ław) - po e okt. 3) Witek (Górn.) 80-82,5-100 razem 

262 5 kg. 

Australl•a pro1~•2dz1•. i• z• 2•.0 Waą;a .półciężk<>: 1) Dajnowiec (Międzv-W U r.w) 85-92.5- 115 razem 292,5 kg-. 2l 
Augvstvn (Metal.) 8:ł.5 -'-82,5-112.5 ra 

w finałowym spotkaniu o puchar Davisa ze'!l 211,5 kg. 
NOW JORK b 

... Wag::i, cięż!rn: 1 Witucki (Chem.) 97,5- -
Y (o sł wł.). W Bostonij! r'Jzpo- wowo i n;e_reqularnie i przegrywa 2:6. Se" !10-11.7,5 raze7"1. '.i05,5 kg. 2) Pluciński (Ko 

częło się finałowe spotkanie międzystrefowe trwał 23 I?•nuty. . . lei.) 95-85-107.5 razem 287.5 kg., 3) 
15· o puchar Davisa między zwycięzcą strefy ame . W drugi.ro :--- walka 1est .badu zaz~rta F~:idek (}{eta!.) 95-85--107.5 razem 

, . . . . jednak Qu1st iest w dalszym c1ą9u lepszy 1 wy \ ?87 5 k 4) T:r~„ ·•b (G • ) 75 77 5 

TATRY Iw ogr.'Jdzie) - „Miasto Bezprawia'' 
godz 14 30, 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 12.31J 

V'""y \ - ,,Bol"ro" 
. g<1._rlz. 17, 19, ~l. w' niod7. pn<"Z. o godz. 
WŁÓKNIARZ - „Mia~to Bezprawia" 

qodz. t5. 17. 19 . 21 w niedz. 13 
WOLNOSĆ - „Kn'J(k ·Out" 

godz. 16.30, 18.30, 2Q,30 w niedz. 14,30 
ZACHĘTA - „W poq'Jni za mężem" 

godz. 18. 20 30 w niedz. 15.30 

·To i owo 
Były zawodnik krakąwskiej „Wisły" i 

wielokrotny reprezentant Polski Artur 
przeniósł się na Dolny Sląsk i zasilił jedną 
z drużyn „A" klasowych. Artur prowadzi 
jednocześnie treningi tej drużyny. 

* 

rykansk1ej - Australią i fmal!St'! si~refy euro- 13·11 T · t b ł · " lk f 1 1 ~ • g„ _.... _. "'A a crn. - • -. . _ . I qr:l'.v.:a . . rzec1 se y 1uz ty o orma - 1 1 no l"P'701')1 ~!)2 5 };:P-. '-
peJskie1 Czech'Jsłowac1ą. nosc1ą. Australijczyk wygrał go w ciąqu \2 .., ,..) 

W pierwszym dniu me :zu Australijczycy min wt w stosunku 6:0. · I z - · L "S 
wyqrali obie gry pojedyncze i prowadzą w W druqiei grze m1str1Z Cze-:bosł'JWacji Drnb- 'J1 IHC:IO .:!!. 
stosunku 2:0. ny spuikał się z Australijczykiem Sidwe,;em.1 U ł ~.1·' •I 

Mecz rozpoczęło spotkilllie mistrza Austr'l\;1 Spotkanie zakończyło się po 3-godzinne1 qrze waga ma O~YauJS Cl. 
Q.uista z druqą rakietą Cze~hosłowacji Cerni- zwycięstwem Australijczyka -N st 1311nK'J ·6.3, 1 Sekcja Motorowa LKS zawiadamh 
lc'em. P1erwszeqo seta Cernik gra bardz'J ner- 6:2. 0:11, 14;12. wszystkich kolegów. którzy rue byli obecni 

P.ilkarsha Lódź 
może pozazdrościć Krakowowi 

na ostatnim żebraniu, że wy.J_azd do Zabrza 
ria Zjazd Pla 1detowy nastąm w sobotę dnia 
21 bm. o godz. 16-ej z Placu Leonarda 
bez względu a pogodę. 

Piłkarze krakowscy rozegrają w najbliż 

1

5 października piłkarze krakowscy wspól- Dziś W Szczecinie 
szym .cza~ie szereg meczów mię~zymia~to- nie z piłkarzami śląskimi rozegrają na walczq piłkarze LKS-u 
wych 1 m1ędzym.rodowych. W dmu 22 sierp sląsku mecz międzynarodowy: ,,Dynamo" . . . . . " 

Wielokrotny reprezmtant Polski Matias nia reprezentacja „Orląt" zmierzy się w (Moskwa) _ team Sląsk _ Kraków. Druzynowy mistrz polsk'i w boksie LIL 
„Polonia" (Bytom) przenosi się do Wro- Tarnowie z reprezentacją miasta. 2 wrze- „Orlęfa" krakowskie rozegrają w dniu Łódź walczyć będzie w sobotę 21 bm. w 
cławia i obejmuje stanowisko trenera je-1 śnia reprezentacja Krakowa rozegra na 29 sierpnia w Chrzanowie mecz z reprezen I Szczecinie z miejscową ;,Odrą". 
d . d • A" kl h Sląsku zawody z cyklu meczów o puchar tacją Chrzanowa, a w dniu 5 września ŁKS J>rzyjeżdża w najlepszym składzie 

neJ z ruzyn " asowyc • lsp. Kałuży. W dniu 8 września rozegrany zmierzą .się z reprezentacją Rzeszowa w z Kamińskim, Olejnikiem, Pisarskim i Zy-
• zostanie w Krakowie międzynarodowy Rze~zowie. . . , lisem. Drużyna, „Odra" wystąpi w następu 

Napas.tnlk WPT~'7Q.WSkiej „Legii" - Szy :n~cz piłkarski ~raków - Praga. 12 wrw· cr P1erwr' s~.Y team J!1~1orow Kra_kow~ r?ze- jącym składzie: Bargiel, Panowicz, ~opa, 
• k" • . · • . • ł . d W ł . sma reprezentacja Krakowa rozegra w ra- ra w i 11 wrzesma spotkanie z Juruora K k m. ans 1 rowm.ez przemos się o roc awrn

11 
mach J._ ...... 11euszu 25_\eci·a Lo'dzkiego Ol'rę· ·~ . . . . u ulak Malewski, Wilczek Sadzisz i De uu • m1 Lodzi w Lodzi, a w dmu 18 września riną:er ' ' 

I został zatwierdzony przez PZPN dla ,,A gowego ~-:-.1ązku Piłki Nożnej zawody o z juniorami Budapesztu, jako przedmecz ' 
klasowej drużyny CPN „Gaz"„ ~bar śp. Kaloty z reprezentacją Łodzi. zawodów Kraków - Buda.pes~ D-028529 

• ,I 
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